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KTO PRZEGRAŁ? Porażka czechów |,Westchnienie szowinizmu. 


Zatarg włosko-grecki można u-=stosować Interwencja ligi, jeżeli 
ważać za wyczerpany. Ostatecz-| w danym razie Włochy nie uwa- 


nie żadne z państw nie poniosło 
porażki; wszyscy są jako tako ža- 
dowoleni lub też zadowolenie uda 
ją. Mussolini tryumfuje, gdyż jego 
ultimatum z małemi zmianami Gre 
cia przyjęła | musi dać żądane za- 
dośćuczynienie. Co więcej, dał od 
prawę lidze narodów i ta ostatnia 
chociaż z kwaśną miną, musiała 
się z nią pogodzić, Być może zre- 
sztą, że w głębi serca premier wło 
ski chowa do wielkich mocarstw 
pewien żal z powodu Korfu, lecz 
się do tego mie przyznaje. 


Grecia musi oczywiście udzielić 
zadośćuczynienia, lecz to było do 
przewidzenia. Zato nie potrzebu* 
je się obawiać o wyspę Korfu, któ 
rą okupanci muszą wkrótce o- 
puścić. 

. Anglia I Francja osiągnęły to. że 
Włochom nie wpadnie w ręce 
ważny posterunek na morzu Śród 
ziemnem, O to im głównie w cá- 
lej sprawie chodziło i to przepro- 
wadziły. cal 

REMI 

Czyć elęć zdtarg, Który Tozpo— 
czął się groźnie. skończył się tak 
pomyślnie, że niema nikogo. ktoby 
przegrał? Ależ jest. Przegrała i 
to sromotnie, przegrała liga naro 
dów, jej powaga międzynarodowa 
i jej rola w przyszłości. 

Mussolini zgodził się na decy- 
zję rady ambasadorów, lecz inter- 
wencię ligi narodów odrzucił z ca- 
łą stanowczością. Już pó przesi- 
leniu podniósł to w jednem z prze 


żają jej za właściwą. 

Argumenty Mussoliniego nie 
wytrzymują żadnej krytyki I nie 
uwzględniają precedensów z ostat 
nich lat. 

Zdaje się zresztą, że sam pre- 
mier włoski nie brał ich na serio. 
Uważał najwidoczniej. że dla wiel 
kiegó mocarstwa. iakiem są Wto- 
chy. interwencja ligi byłaby czemś 
upokarzającem. Lecz cóż na to po 
wiedzą pańs'wa drugiego i trze- 
ciego rzędu? Wszak w statucie li- 
gi niema tych 
stopniowań i w zasadzie wszyst- 
kie państwa, które do tej organiza 
cji nałeżą, uznają jej kompetencję 
w określonych granicach. tak 
względem siebie, jak į innych. Te- 
raz Włochy dały wielkim mocar- 
stwom przykład lekceważenia I 
zdyskwalifikowania lig; odtąd ża 
dne wielkie mocarstwo w stosun- 
ku do siebie nie uzna jej kompe- 


upokarzających 


na Sląsku Cieszyńskim. 


CIESZYN, 19 września, (AW). Klęska 
czechów przy wyborach gminnych na 
Śląsku Cieszyńskim przedstawia się wy- 
raźmie procentem z głosów na poszcze- 
zólne listy narodowościowe. 

Według dotychczasowych obliczeń, 
jeszcze niezupełnych, procentowe wyni- 
ki dla list polskich przedstawiają się na- 
stępująco: ponad 80 proc. głosów otrzy- 
mały listy polskie w 5 gminach, a mla- 


|mowdicje: Leszna-Dolna, Milików, Raj, 
[Denawa i Swiłowice; ponad 70 proc, 
| Błędowice, Cierlicko-Górne, Darków, 


Łomma-Górnma, Nawsie, Nydek, Skrze- 
ezon oraz Sucha-Górna; ponad 50 proc. 
Piasek, Koszeszysko, /Jabłonków, Gró- 
dek, Trzycierz, Trzomowłice, Szumbrok, 
Łyćbice, Olbrzychowice, Karmina {t ds 
tazom 17 gmin. Ponad 40 proc. trzy gmi- 
ny. Ponad 30 proc. 2 gminy. Ponad 20 
proc. 4 gminy. Poniżej 20 proc. 7 gmin. 
Z dalszym zmin niema leszcze obliczeń 
j procentowych. 

Charakterystycznem jest, że na 45 
omin w trzydziestu polacy mają od po- 
nad 80 proc. do ponad 50 proc. Gmimy 


Jeszcze wróćmy na chwilę do 


"współczucie. A w licznych arty- 


katastrofy japońskiej, bo tu da się kułach pisano o „Solidarności na- 
powiedzieć słowo prawdy pud a- rodów“. W bolesnych słowach wy 
dresem tvch, którzy jej nie lubsą ' rażano żal, że dopiero wielkie nie. 
da się zedrzeć maskę z oblicza szczęście, dopieno straszna kata- 
pewnych komedjantów l strofa wskazuje nam i przypomi- 
Straszne nieszczęście zgotcwa- na drogi tej solidarności. 
ty naredowi japońskiemu złe wul-| | — rzecz zabawna! — w ten 
kasy Zadrżały, plunęły ogniem ij właśnie ton uderzyły najmocniej 
lawą i sto dorobek całych pokoleń organy rodzimego szowinizmu, te 
leży w gruzach. Rzec można. że których racją bytu jest szerzenie 
natura znowu „obrazila“ człowie« |nienawiści. Oto czytam takie 
ka, pognębiła jego pychę, przy-| wzruszające słowa: 
pomniała mu jego nicość. ! „Katastrofa Japonji  zbudziła 
Jeżeli — jak pisał Macchiavelli | znów w sercach narodów instynkt 
— człowiek nieuzbrojony nie znaj | solidarności i oto człowiek, który, 
dnie się w żadnym stosunku do, człowiekowi był wilkiem — staje 
człowieka uzbrojonego, cóż po- się bratem człowieka. Jakże to 
wiedzieć o ludziach w stosunku, wróży Apokalipsa? Wróży, że po 
do natury i iej groźnych potęg? | wielkiej wojnie j po trzęsieniu zie 
Że człowiek jest czemś znikomo mi, jakiego oko ludzkie ne widzia 
malem w obliczu kosmosu i jego; ło, przyjdzie 1000 lat szczęśliwo- 
niezbadanych praw | że cały u-|ści. Czyżby to zbudzone brater- 
kład stosunków międzyludzkich | stwo ludów było początkiem no- 
jest jedną wielką niedorzecznościa | wej epoki | nowego raju na 
opartą na niepamięci o losach czło! ziemi?**. 
wieka na ziemi, A któż to się tak egzaltje? Kto 


tencji. 

i Liga w otemrie zażzk Atao 
HZ wie, Pie WYCOfAy, nie oŚniie- 
lifa się nawet platonicznie potę- 
pić ich zbrojnego kroku wzelę- 
dem Grecji. Lecz cóżby się stało, 
gdyby to ostatnia lub inne pań- 
stwo w Jej położeniu na Wtarf= | niemcami ! zyskali rarem 70 mandatów. 
nięcie obce odpowiedzialo CZY=| We Frysztacie, gdzie polacy uzyskał 30 
nem zbrojnym? Zaćzęłaby Się fOT| proc, niemcy uzyskak także 30 proc, 
malna : wojna. której liga nie U-| czyli czest są znowuż w znacznej mniej- 
miałaby zapobiedz | za którą Od-| sząści. W czeskim Cieszwmie niemcy 
powiedzialność spadłaby niewiado 


z kłórych ræsta» «ra powyższe sa Sn 
Ie se za E Reni zmiaami 
la czeskim Ślasku Cieszyńskim. Dalej 
należy zaznaczyć, że w Karminie, gdzie 
połacy zyskali ponad 50 proc., na czeską 
Este oddano tylko 20 proc. W tej gminie 
polacy stworzyli blok z kormmmistami i 


l 


mówień jako zasługę wobec na- 
rodu włoskiego i jego godności. 
A przecież zatarg najzupełniej 
podpadał pod kompetencię ligi, 
która poto została powołana do 
Życia. iżby zapobiegała nagłym 
konfliktom  zbrojińym. Ciekawa 
rzecz do jakich wypadków ma się 


W sporze włosko-zreckim liga 
narodów spotkała sromotna klęs- 


ka. J. Mazurski. 


.PERFIDJA. 


W organach prasy prawicowej od pew | wszystkie przedwojenne długi dziurawy” 
nego czasu pojawiają slę artykuły — mil rublami lub markami, | płacąc przy- 
bardzo umiejętnie i mozolnie wypraco- tem nędznie robotnika, chciał kalkulo- 
wane — na temat drożyzny i jej przy-, wać swe produkta w dolarach. 
czyn. Ideą przewodnią tych artykułów | Ale nie o to nam chodzi, Nazanka na 
łest wykazać czytelnikom, że drożyzna | miasto | przemysł, inspirowana ed góry, 
rodzi slę w mteście, ą ojcem jej jest prze | ma co Innego ma celu | posługuje się o- 
myst, matką zaś waluta, z którą prze- | Srócz wypracowaniami w prasie, josz- 
mysi żyje w karygodnym I nielegalnym |czeł innemi, oburzająco demagogiczne- 
stosunku, Zbija slę za pomocą cyfr I dat | mi metodami. 
tezę, której nfkt nie tworzył, która uro-| Przedewszystkiem dąży się do nświa- 
dziła się sama f bez żadnej propagandy, | domienła chłopa I obszatnika, że powi- 
mocą swej naturalnej prostoty, oczywi-| nien faknajszybciel podnieść cenę swych 
stej i bezwzgłędnie przekonywującej fo- | produktów, Wyllcza mu się codziennie, 
ziki, utorowafa sobie drogę do wycień-|że bierze za mało, że jest za tani. Na- 
czonych, nigdy nle najedzonych mas pro| wet głupszych możnaby w ten Sposób 
Jetarjatu miejskiego, tezę, że drożyzna | przekonać, to też nasi „żywłciele” Już 
rodzi się na rynku przy chłopskiej furze | się zaczynają orjentować. Podaż zboża 
lub w gabinecie obszarnika-dziedzica. | raptownie spada, a ceny z dnia na dzień 

Dowodzi sią więc, że cena produktów | rosną. Czego nie może dokonać prasa 
rolniczych w porównaniu z cenami pro= | zjednoczonych wielkich | małych hrecz- 
duktów przemysłu jest miestosunkowa | kosłejów, to robłą e rjusze zrzeszeń 
niską, że daleko jej jeszcze do równi rolniczych, syndykatów l ù p., którzy u- 
złota, którą przemysł w swej kalkulacji; świadamiają wieś, żę nie czas sprzeda- 
dawno przekroczył. wać, że jeszęze nie nadszedł moment 

Nile mamy zamiaru na tem miejsca zbi- | konjunktury. „Durchhałten meine Hèr- 
lać takich wywodów, Jeżeli zboże w|ren! bo teraz my górą I na nas kotel!“ 
pewnych momentach gwałtownego spad-| Ażeby uświadamianie to zamaskować 
ku marki w swej cenie obniża slę poni-|a jednocześnie wywołać w masach ró- 


m OZI O DO m M EZ a o MMMM 


j 1080 rozsądnego człowieka wyglada ona 


W Szybinie, | 
s 


pr. | 


| 
| 


kowcy-czechofile. W Gródku polacy zy- 
skali ponad 50 proc., a komuniści polscy 
30 proc. W Jabłonkowie polacy zyskali 
ponad 30 proc., czesi zaś tylko 20 proc. 
W Łyżbicach polacy zyskali ponad 50 
proc., reszta przypada na komunistów 
polskich. W oOlbrzychowicach uzyskali 
czesl 50 proc., zaś resztę komuniści pof- 
scy i ślązakowcy-czechofile. 

W tych zestawieniach procentowych, 
które nie są jeszcze zupełne, maluje się 
wyraźnie rozmiar klęski czeskiej, oraz 
fakt, jak znikomą mniejszość stanowią 
czesi na czeskim Śląsku Cieszyńskim. 


polskie zboże, młęso i kartofle z nłedo- 
rzecznemi, niemożliwemi do przyjęcia 
ofertami, na które nawet odpowiedź [est 
zbyteczna, by zdobyć atut do propa- 
zandy. 

Oferule slę związkowi przemysłowców 
zboże na kredyt aż dwutygodniowy od 
daty załadowania, czyli w praktyce, wo- 
bec sprawności naszych kolei, na zapła- 
tę po nadejściu na stację przeznaczenia 
1 kładzie się za warunek, by ze swej 
strony przemysłowcy oddali make z tezo 
zboża na kredyt robotnikom. Związek 
przemysłowców, nie posładający apara- 
tu gospodarczego, a więc ani magazynów 
ani kontraktów z młynami, ani.hurtownl 
propozycję taką musi odrzucić, Dła każ: 


na kpiny Inb na gruby ordynarny dema- 
gòriczny manewr, potrzebńy do lakle- 
[508 clemnego celt. 

Równocześnie bowłem agituje się za 


Czy iaklekołwiek nieszczęścia ło 
sówt, spalajgsce to NĄ teit, to na 
iniy naród, nauczyły czegokol- 
wiek ludzkość, brnącą w swoich 
śmiesznych błędach? 

Czy zmieniły, czy pogłębiły isl 
myśl hardą i w mustactwie ti- 
partą? 

Czy usunęły głupią malostko- 
wość w sporach,* walkach, woj- 
nach? i 

Cóż powiedziały Światu trze- 
sienia ziemi w Lizbonie. w Indiach 
i Chinach, w Mesynie, na Marty- 
nice, na Jawie i wreszcie niewia- 
domo już po raz który w Japonii? 

Nic nie powiedziały, Ach praw- 
da! Wzmocniły walki sycylijskie- 
go ludu o posiadanie kija świętego 
Egidjnsza, który pono ma moc za- 
trzymywania będu lawy. Czło- 
wiek mądrzeje tak powoli, jak 
szybko niszczy mu lawa iego naj- 
większy dorcbek. 

Wszelako katastrofy takie wv- 
wołują chwilowe współczucie, ję- 
dno drgnienie serca, chwila zalęk- 
nionej wyobraźni. I nad tem właś. 
nle współczuciem należy się za- 
stanowić, Sto piór w Polsce wy- 
raziło narodowi . japońskiemu 


widzi już braterstwo Widów? Kto 
tych słów nadużywa w pięknie 
brzmiących zwrotach? Tak pisze 
w „Kurjerże Warsz.“ p. Włady- 
sław Rabski! 

Oto nowy kochanek ludzkości, 
szermierz pojednania narodów! 

Jeżeli tak, jeżeli po japońskiej 
katastrofie marzy mu się raj na 
ziemi, zgoda, tryumf miłości mię- 
dzy ludźmi, to co z tego wynika, 
jaki stąd płynie wniosek aktualny: 
obowiązujący we własnej jego i 
jemu podobnych politycznej robo- 
cie? Jeżeli nie jest to marzenie ko 
medjanta, niech złamie pióro niech 
potępi wszystko co pisał, a Co zie- 
je nienawidzącym  szowinizmem. 

Nie złamyje pióra. Nie uderzy się 
w piersi. "Będzie nadal zatruwał 
stosunki między narodami Rzeczy 
pospolitej I wszyscy jemu po- 
dobri. 

To było tylko liryczne west- 
chnienie szowinizmu. Do niczego 
nie obowiazujace i nic wogóle nie 
żnaczące. Ot tak sobie wyrażone. 
żeby ładnie brzmiało. 

Mało jest warte takie rozczule- 
nie. J. Wasowski. 


Ta, Która świat lekceważy. 


GENEWA, 19. września. (PAT). 
Rada ligi zakończyła dyskusję nad 
Sprawą konfliktu grecko-włoskie= 
zo. Salandra bromił wystawionej 
uprzednio tezy. że 


Okupacja Korfu nie sto: w sprze” | 


czności z paktem ligi narodów. 
dowodząc obszernie, że historia 
opisuje podobne precedensy, wre- 
szcie stwierdzając, że 
skoro sprawa została załatwiona 
przez konierencie ambasadorów, 
to rozważanie łei retrospekty wne 
przez lige narodów ne odpowiada 
zupełnie zadaniom tei Ostatniej. 
Branting odpowiedział. że nie 
podziela opinii Salandry, ponic- 
waż 
utworzenie ligi narodów znosi 
wszelkie ptecedensy z czasów 00- 
przednich. 
Na tem dyskusję zamknięto. 


i 


delegat polski, Czetwertyński, 
broniac traktatów reglonowvch, 
zauważył, że metody gwarancji 
woważnie zmieniają się „stosownie 
do miejsca możliwych konfliktów. 
Niektóre kraje żyia w spokoju 
od wielu pokoleń. inte natomiast 
znajdnia się pod stałą groźbą woj- 
ny. Tym ostatnim, oświadczy 
| Czetwertyński, potrzebne są trak- 
taty regijonowe. 
|  Dyspozycje traktatów, doty- 
czace gwarancji. nie są dostatecz- 
nie określone. abv pozwolić na 
| przeprowag”onie rozbrojenia. 
„gdy tymczasem traktaty regiono- 
we pozwoliły już Polsce na czę- 
ściowe posunięcie sprawy rozbro- 
Ienia. 


GENEWA, 19 września. (PAT). 
/' Sprawa „Jaworzyny która maido- 


GFNEWA, 19 września. (PAT). wała sie na porzadku dziennym, 
W zwiazku z paktem wzajemnej wtorkowezo posiedzenia radv ligł 
pomocy, komisia dla spraw roz- Odroczona została do nastepnego 
brojenia, rozpatrywała sprawę Posiedzenia. 
traktatu rezjonówego. |  Referentem tei sprawy wyzna- 


żei równi złotej, to nic w tem dziwnego. | botniczych nieufność 1 dezorientacje, po-| wstrzymantem podaży zboża | wyczę- 
Zboża mamy nadmiar, m na jego koszt | trzebną ze względu ną szeroko zakro=| kilwaniem na koniunkturę I bez odpowie- 
produkcji składają słę czynniki arios] jony plany agresywnej i represyjnej po- dzi pozostawia siłę prośby kooperatyw 
we, które pie o kilkaraście, ale kiika- | Iityki wobec przemysłu, który nic jena robotniczych o dostawy zboża. 
dziesłąt procent niższe są od równi zło- szkodę państwu przynosi, wystepuje słę| Polityka zbyt przejrzysta, zwłaszcza 
tej, Byłoby więc szczytem wyzysku, dy jza pośrednictwem różnych lacówek,|na terenie Łodzi. Skutki jej moza być 
by chłop czy obszarmik, spłaciwszy aprowidujących zawodowo zagranicę w| opłakane. 0). 


na a AO ZR, nnn 


W toku obszernej, niezakończo- | czony został delegat hiszpański” 
nej jeszcze dyskusji, 


Quiuones de Leon, 


z 


„GLOS POLSKI 


Kr. 259 


Niemcy na skraju przepaści. 


W Badenji tłum walczy 
z policją. 


BERLIN, 19 wfześnia. (AW). Z górnej Badenji dono- 
za o krwawych walkach między policja a zrozpaczo- 
nym tłumem, W najbardziej niespokojnych powiatach 
rząd badeńskj ogłosił stan oblężenia, Wszystkie publi- 
kacje podlegają cenzurze. Włece i zebrania. oraz wszel- 
kiego rodzału pochody i demonstracje sa zakazane, Do- 
konano licznych aresztowań, 

Liczba ofiar dotychczasowych starć wynosi przy- 
puszczalnie kilkudziesięciu zabitych i rannych. 


BERLIN, 19 września. Sytuacja gospodarcza Nie- 
miec wywołuje w całym kraju niepokoje 1 strajki, które 
przeniosły się 1 do Badenii, 

W miejscowości Lörrach objął strajk wszystkie za- 
kłady przemysłowe wraz z jedną z większych fabryk 
chemicznych. Robotnicy tamtejsi urządziłi olbrzymią de- 
monstrację. która skończyła się krwawą walka na gra- 
maty ręczne 1 karabiny z policia bezpieczeństwa. Demon- 
stranci, uchodząc przed atakującą policją, zabrali ze sobą 
dyrektora zakładów gazowych i prezesa niemiecko-na- 
rodowej partji ludowej, jako zakładników. Ataki demon- 
strantów we wtorek 18 b. m., skierowane przeciw poli- 
cii broniącej budynków fabrycznych, przybrały na sile. 
Gdy policja w szarży oczyszczała ulice, posypały się 
na nią strzały z okien domów. 

Drożyzna wzrosła tak bardzo, że robotnicy w miej- 
scowości Grenzach wysunęli żądanie wynagrodzenia 11 
milj. za godzinę, 


= WIEDEŃ, 19 września, Z Berlina donoszą, że w 0- 
Btatnich 24 godzinach nastąpiło znaczne pogorszenie sie 
sytuacji gospodarczej i finansowej. Drożyzna wzrasta 
niesłychanie. Z wielu miast Rzeszy donoszą o zabirze- 
niach głodowych. Z Berlina wyruszyły wprost olbrzy- 
"mie masy ludności na prowincje, celem zdobycia ży wno- 
ści za wszelką cenę. Ludność robotnicza ' splłądrowała 
w zupełności pola ziemniaczane. Właściciele ziemscy w 
celu obrony swych pól, ustawili karabiny maszynowe. 
(W związku z tem donoszą z Badenji, że ubiegłej nocy 
|przyszło tam do krwawych rozruchów, przyczem cały 
jszereg osób zostało poranionych, 4 zaś zabite. Robotnicy 
„Fzucili się z granatami recznymi na policję. która odpo- 
wiedziała ogniem karabinów maszynowych. 
l W ciągu wczorajszego popołudnia część robotni- 
ków wtargnęła na terytorium szwałcarskie i splądro- 
(wała tutejsze pola, Władze szwajcarskie skonsygftowa- 
ty oddziały policii z Bazylei, celem usunięcia robotników 
niemieckich z terytorium szwajcarskiego i ściślejszego 
pesarean granicy niemieckiej. 


KARLSRUHE, 19 września, (Pat). Rozruchy komu- 
nistyczne w Nadrenii rozszerzałą się. Zachodzi obawa 
wybuchu strajku generalnego, Rząd badeński ogłosił 
stan wyłątkowy w 4 powiatach, w których przyszło do 
|rozruchów. 


|. BERLIN, 19 września. (AW). Z Mannheimu donoszą, 
|ee 20 b. m. odbędzie się głosowamie w sprawie przystą- 
pienia do strajku generalnego. 
| W obwodzie Lórrach ruch kolejowy został przerwa- 
„GP granicy szwajcarskiej nie przyjmuje się żadnych 
i iagów towarowych, 

Przez solidarność z kolejarzami zastrajkowali także 
|pocztowcy. 


Prusy po stronie Rzeszy. 


BERŁIN, 19 września. (Pat). Minister spraw we- 
(wnętrznych Solman oświadczył w rozmowie z redakto- 
rem „Rheinldndischer Zeitung“, że między kanclerzem 
|Rzeszy i jego gabinetem nastąpiło zupełne porozumie- 
nie co do stanowiska Niemiec w sprawie odszkodowań. 
Rząd Rzeszy ma rozpocząć w najbliższej przyszłości 
kroki. w celu ostatecznego rozwiązania problemu od- 
szkodowań. Gabinet zajął się energicznie kwestią bezro- 
bocia, które przybiera nader groźne rozmiary. 


Bezrobocie rośnie! 


BERLIN, 19 września, (Tel, wł.), Liczba bezrobot- 
nych w Niemczech wciaż rośnie. Na l-co sierpnia zare- 
łestrowano 185,000 bezrobotnych, na l-go września — 
300,000. Rada gospodarcza obraduje nad zaradzeniem 
Krwi Jare 

rytyczna syłuacja w prze” 

myśle. 

BERLIN, 19 września, (Pat). Wobec ciągłych kon- 
fliktów o płace górników „sytuacja zaostrzyła się w za- 
głębiu Ruhry. Z należących do okręgu Essen 56 kopalń 
pracuje tylko 44, a z pośród kopalń Stinnesa pra- 
muje jedynie kopalnia „Ernestiu'”. 


Odwrót awanturników. 


„Gazeta Warszawska o przyjaźni z Włochami. 
$ 


Nieczyste sumienie Chieny w 
sprawie stosunku do Włoch zoa- 
lazło wyraz wczorai w artykule 
wstemrym „Gazety Warszawskiej‘ 
o stosunkach polsko-włoskich. 

Na drugi dzięń pa ogloszeniu 
wiadomości, że rzad włoski uzna- 
je sympatie zaslugi posła Tomassi 


nlege który. iak wiadomo, nie po- konferenci prasowel 


siada sympatii p. Marlana Sevdy. 
urzędowa „Gazeta Warszawska“ 
ta gwałt dowodzi, że rzad chień- 
ski specialnie ceni stosunki przy- 
jaźni z tzadem włoskim. 
wyraźne wycofywanie sie z nlę- |Prezentacyjna drużyna Polski w prze- rynkach, zagrażających 
słvchanego oświadczenie p. Sev- 
dv. zrobionego ua słynnej 


e. LJ 
Próby sanacji marki 
e 3 b e . 
niemieckiej. 

BERLIN, 19 września. Rozporządzenie o zniesieniu 
zakazu handlu wywozowego, projektowane już od kilku 
į tygodni, obowiązywać będzie już od 20 b. m. Rozporzą- 
dzenie to znosi wszelkie ograniczenia wywozowe, po- 
dając bardzo rfewielką ilość towarów, które będą mo- 
gly być wywwożone za specjalnemi pozwoleniami. Lista 
a obejmuje tylko niektóre surowce i półfabrykaty. 

nioski o zezwolenie na wywóz załatwiane będą przez 
dotychczasowe urzędy przywozu j wywozu. 

Równocześnie wyjdzie drugie rozporządzenie, zmie- 
rzające do bardzo Ścisłego ujęcia w ręce rządu wpływu 
dewiz zagranicznych, pochodzących z eksportu. Rozpo- 
rządzenie to nakazuje wystawianie rachunków ekspor- 
towych w wysokowartościowej walucie: w dolarach, 
funtach szterlingach, frankach szwajcarskich i gulde- 
nach holenderskich. 30 proc. wpływu obcych walut z 
eksportu pobierać będzie bank Rzeszy. 

Komisarz dewizowy, ustanowiony rozporządzeniem 
prezydenta Rzeszy z dn. 7 września, posiada prawo pod- 
wyższania taryfy procentowej dewiz, pobieranych przez 
skarb Rzeszy. W ten sposób bank Rzeszy zamierza 
przygotować sobie podkład walut obcych dla banku emi- 
Syjnego. 


SKutki chaosu walutowego. 


BERLIN, 19 września. (Pat). Dziś po raz pierwszy 
notowano na giełdzie nową pożyczkę złotą w wyso- 
kości 170 milionów marek niemieckich. 


BERLIN, 19 wrześnła. (Pat). Począwszy od dnia 
dzisiejszego najtańszy papieros kosztuje tu 60,000 mk. 


BERLIN, 19 września, (Tel. wł.). Rząd postanowił 


marek, 4 


Trzy sensacyjne Komunikaty 


WIEDEŃ, 19 września. Z Berlina donoszą, że rząd 
Rzeszy ogłosił dziś trzy komunikaty, które chociaż po- 
zornie są niezależne od siebie, to jednak w rzeczywisto- 
ści stanowią jedność į pozwalają wnioskować, że zanosi 
się na ogromną zmianę w kwestii akcji niemieckiej w 
Ruhrze. W ten sposób zostały te komunkaty zrozumiane 
przez opinią publiczną i wywołały sensację. ` 


| komunikatów, że | 
ibank Rzeszy już funkcjonuje jako bank złotych not i że 
dyskontowanie weksli skarbowych ustale. 

Drugi komunikat zmierza do wycofania się z bier- 
nego oporu j twierdzi, że 
bierny opór był tylko środkiem, który miał doprowadzić 

do porozumienia się z mocarstwami okupacyjnemi. 

Komunikat ten dodaje, że wszczęto rokowania. nie 
podaje jednak z kim się rokuje, 

Trzeci komunikat oświadcza 
wym zapewnieniom, że 
obsadzenie na nowo ambasady paryskiej miałoby dla 

rokowań wartość. i 

Z komunikatów wynika, że od chwili jch wydania 
zaprzestano istotnie emitować marki papierowe bez po- 
krycia, to znaczy, że 
ustały ogromne kredyty na rzecz biernego oporu w 

Ruhrze, 
który w ostatnich dniach wynosił 
nów marek; 

Oznaczałoby to w rzeczywistości zaprzestanie biernego 
oporu w Ruhrze, 

gdyż jest rzeczą jasną, że bez finansowego poparcia 

Rzeszy prowadzenie biernego oporu iest niemożliwe. 

Co do oficjalnego zaprzestania biernego oporu w 
Ruhrze 
rokuje rząd Rzeszy ze związkami zawodowymi robotni- 

ków ł urzędników. 
którzy swego czasu uchwalili bierny opór. Rokuje się o 
sposobie, w jaki bierny opór ma być pomiechany. Z 
chwilą zaprzestania biernego oporu zaczną się na nowo 
rokowania Niemiec z Francja, które nie są przerwane, 
lecz tylko wstrzymane. 

Wszystko powyższe oznacza, 
Zeitung“, że e 
zbliża się stanowczo zlikwidowanie biernego oporu i tu- 

porządkowanie sprawy reparacji. 

W związku z domiesieniem „Morgen Zeitung“ stoi 
wiadomość „Prager Presse“, która twierdzi, że 


r 


wbrew dotychczaso- 


wiele tysięcy miljo- 


jak pisze „Morgen 


mowę Stresemana. 
Dopiero gdy bierny opór w Ruhrze będzie zlikwi- 


pis mową Poincarego nie oznacza odpowiedzi na 


idowarny, wówczas Francja zbada propozycie Niemiec, 


LIGA NARODÓW NA DJECIE. 
GENEWA, 19 września. (Tel. wł.) Ko- 
misja flnansowa ligi uchwaliła, na wnio- 
sek delegata trancusklego, p. Revelllaud, 
zmulejszyć znacznie budżet wydatków 
ligi. 
REPREZENTACJA POLSKI WILNO. GE 
5:0 (1:0). š 
Jest to 


jeździe do Finlandji rozegrała mecz piłki | czeństwu 


jąc w stosanku 5:0 (1 do 0). 


wypuścić banknoty wartości 500 milionów t 1 miliarda! 


Mün? skarbu Hilferding sapewiędeew. jedtwin=s'zsin 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. | nieustające 
koresp.) Wczoraj premier Witos |band na kresach, a miedzy innemi 
przyjął delegacje kresów wschod- jna ostatni napad na pociąg na linii 
z senatorem  Siedleckim 
.S.na 
| przedstawiła premierowi 
WILNO, 19 września. (PAT). Dziś re- ¡rjal o nieslychanie ciężkich wa- 


tzinej | rożne] z reprezentacją Wilna, zwycięża- | wschodnich, 
Delegacja zwróciła 


Jednomyślność angielsko- 
francuska. 


PARYŻ. 19 września. (Pat). Francuskie radio ofi. 
cjalne: Dziś w gmachu ambasady angielskiej odbyło sle 
spotkanie Baldwina z Poincarem. Obaj premierowie wy. 
mienili poglądy na ogólną sytuacię polityczną. Nie nale. 
ży oczekiwać, aby w ciągu pierwszego spotkania obaj 
mężowie stanu doszli do ostatecznych wniosków. w 
każdym jednak razie należy z zadowoleniem podnieść, 
iż w czasie dzisiejszej narady nie ujawnita się żadną 
różnica celów, ani też rozbieżność zasad, która mogłaby 
przeszkodzić współpracy obu krałów. od której w tak 
wielkiej mierze uzależniony jest spokól Świata, Termin 
bd eai premiera anglelskiego nie został jeszcze usta 


LONDYN, 19 września. (Pat). W Paryżu ogłoszono 
komunikat oficjalny © spotkania sie premierów Poinca. 
rego i Baldwina, Obaj mężowie stanu ustalili wspólne 
zadania i stwierdzili, że różnice w metodach oslągniecia 
celu są tak minimalne, iż nie mogą wpłynać ujemnie na 
współpracę obu narodów. tak nieodzowna dla utrwale- 
nia pokoju światowego, 


Opinja angielska o kwestii 
odszkodowań. 


Zdolność płatniczą Niemiec winna okre- 
ślić komisja międzynarodowa. 


LONDYN, 19 września. (Pat), „Times“ poświęca ar- 
tykuł wstępny sprawie odszkodowań, która chwilowo 
konflikt grecko - włoski odsunał na plan drugi. „Times“ 
zaznacza, że pokojowe i sprawiedliwe załatwienie po- 
wyższego konfliktu winno utrwalić we Francii mniema- 
nie, że liga narodów jest instytucją, zdołną do rozstrzy. 
gama sporów międzynarodowych. 

Następnie dziennik zaznacza, że stan rzeczy w 
Niemczech spowodował nieobliczalne skutki w krajach 
ościennych i na półwyspie Skandynawskim. Furopa już 
obecnie posiada zbyt wielką liczbę ludzi, pozbawionych 
środków do życia, aby jeszcze jej przysparzać nowe Za- 
stepy bezrobotnych, 

Zdaniem „Timesa“ kwestia odszkodowań. może być 
załatwłona li tylko przez komisie miedzynarodowa, któ- 


określi zgon ność, nłatniczą Rzeszy. 
Taiemnicze obrady. 


BERLIN, 19 września. (AW). Dnia 18 b. m. odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie rady Rzeszy w sprawie 
biernego oporu. Na posiedzeniu tem, które było Ściśle 
poufne, ! 
żapadły podobno uchwały o wielkiej doniosłości. _ 
W niemieckich kołach politycznych do konferencji 
tej przywiązuia wielkie znaczenie i przypuszczają. że w 
związku z tem 
nastąpić może zasadniczy zwrot w polityce Niemiec. 


Socjaliści za porozumie- 
niem z Francią. 


BERLIN, 19 września. (Pat). Zarząd partii socjal = 
demokratycznej w Reichstagu na posiedzeniu wczoraj. 
szem Omawiał sytuacje- polityczną wewnętrzną ; ze. 
wnętrzną, Podkreślano zgodnie, że ze strony rzadu nale- 
ży czynić wszystko, aby doprowadzić do rokowań z 
Francją, 


Marka złota w Gdańsku. 


GDAŃSK, 19 września. (AW). Na gdańskim rynku 
bydlęcym 19 b. m. notowano po raz pierwszy ceny w 
markach złotych. 


Senat gdański nie bierze odpowie- 
dzialności za nowe pieniądze. 


GDAŃSK, 19 września, (AW). T. zw. pieniądze prze- 
mystowe, które wkrótce maja sie ukazać, będą czysto 
prywatnym Środkiem płatniczym, za który senat gdań« 
ski, w myśl ogłoszenia prez, Sahma, nie bierze żadnej 
odpowiedzialności. Senat przyiał tylko do wiadomości, 
że ukazały się one w obiegu. Celem uniknięcia odpowie- 
dzialności za te pieniadze. senat nie weźmie udziału w 
ich emisji, 


Orgja pandytyzmu na Kresach. 
D 


egacja ludności u p. Witosa, 


napady rabunkowe 


z | Sarny — Łuniniec. Akurat w czar 
Isie tej rozmowy premier otrzymał 
urzędowy raport o tym napadzie 
Wywody delegacji į raport wy- 
warły na premierze ogromne wra- 
żenie. Przyrzekł on, że zajmie się 
ta sprawą bardzo poważnie. 
na 


Delegacja ta 
memo“ . 


czele, 


bezpie- 


ludności na kresach 


uwagę 


| 
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Faniebna komedia 


oszczędności. 


Jak wygląda de facto redukcja w min, spraw 
zagranicznych, 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp:) W ministerstwie spraw 
zagranicznych t. zw. system ©- 
szczędnośćiowy przybiera niczwv 
kłe formy. 

W dniu wczorajszym przyjęto 
do wydziału prasowego minister- 
stwa spraw zagranicznych trzech 
nowych współpracowników, a 
mianowicie: księcia  Puzyne, 
współpracownika „„Rzeczyposnoli. 
tei“, p. Orzechowskiego. współpra 


[de od wstrzymania rugów partyl- 
mych. a także od pomyślnego Za- 
|jatwienia zainiciowanei I przepro- 
wadzonei przez nego wizyty kan- 
clerza ks. Seipla w Warszawie. 
Wizyta ta jest już zakończona. 
Plan rugów gotowy i w znacznej 
części wykonany, Jeżeli p. Lasoc- 
ki da obecnie odpowiedź twier- 
dzącą, będzie to dowodzić, że po- 
prostu nie chciał brać odpowie- 
dzialności za rugi p. Seydy, ale 


cowtika „Dzwonka Kaliskiego“, 
niejakiego p. Jachiimowicza. Jedno 


zasadniczo nic przeciwko nimi nie 
miał, 


Powrócił 


Dr. L. PRYBULSKI 


Zawadzka 1 


Choroby skórne i weneryczne od g. 9—1 I 0d 4—8, 


O statki b. floty gen. Wrangla, 


Sowiety proszą Angiję i Włochy o pomoc 
ciwko Francji. : 
RYGA, 19 września, (Tel. wł. dum, w którem poleca swoim re; 


Dyplomowana absolwentka | „atosu Polskiego"). Sowiety roz- prezentantom założenie protestu 
Konserwatorjum Warszawskiego | Poczełv nowa kampanie dyplotma- przeciwko działalności francuzów, 


(ucz, prof. Drzewieckiego) 


GUSTAWA TUBIAS 


Łódź, Zachodnia 36 m. 9, 
jeszcze kilka wolnych godzin. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 
1-ej do 3rej pp. 539-1 


Nota sowietów do 
Bułgarii. 


RYGA, 19 września. (Tel. wł.) Rząd 
sowietów wysłał do Soiji notę z żąda- 
niem wydalenia z Bułzarji sztabów 


ma 


dawnej armji błałej oraz zamknięcia ro- | 


syjskich szkół wojskowych. Nota zreda 


tyczhią. jpowołując sie przytem na umowe 

Czyczerin przesłał ostrą notę, w Mudanii, która zobowiazała 
do Francii z powodu uprowadze- sprzymierzonych do wspólnego 
nia z Konstantynopola okretów ro- | działania w sprawie cieśnin. 
syjskich b. iloty Wrangla. Sowiety domagała sie interwew 

„Jednocześnie do przedstawicieli | cii Anglii j Włoch przeciwko Fran 
sowietów w Rzymie i Londynie |cii w sprawie okretów rosyjskich 
p. Czyczerin przesłał memoran- !w Konstantynopolu, 

—=— 0 m 


Oszukańcze machinacjie 
czarnogiełdziarzy. 


waż głównymi nabywcami akc są ban- 


„Przegląd Wieczorny” pisze: 

Spadek prawie wszystkich bez Wy- 
jątku akcji stanowi” sensację dnia. — 
Wczoraj pod wieczór był to złówny te- 


cześnie nieomal ostatnisgo z czyn 
nych pracowników tego wydzłału 
p. Stanisława Balińskiezo, prze” 
niestoto z wVvdziału prasowego do 
wydziału środkowo-europelskiego 


Przy tej okazji wypływa także 
sprawa stosunku drugiego podse- 
kretarza stanu w tenże minister- 
stwie, p. Strassbirgera, do rugów 
partyjnych. Pełni on swoje obo- 


mat rozmów. Jest to, jak na chwilę o- 


ki a sprawa banku Centralnego „zbył 
przeraziła inne banki”, więc jakoby wy- 
rzekły się one operacji akcjami. Poza- 
tem przytaczano utarte już argumenty ja 
ko to: brak gotówki, zwyżka dolara (td. 


wiązki, nie zdradzając niczem 
swołej obecności w ministerstwie 
spraw zagranicznych w sprawach 
które zawsze stanowiły specialny 
przedmiot dzizłalmości podsekre- 
tarzy stanu, t. |. w Sprawach per- 
sonalnych, Wynika z tego, że wi- 
docznie te wszystkie zmiany apro 
buje. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) W naibliższych dniach 
musi sie zdecydować sprawa ob- 
sądzenia podsekretariatu stanu w 
msatsterstwłe spraw zagranicz- 
mych. 

Desyguowany na to stanowisko 
poseł we Wiedniu. p. Lasocki uza- 
leżnił w swoim czasie swoją zgo- 


——- 


Zycie parlamentarne budzi się. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) | siedzenie komisji senackiej. Obradować 
Dnia 21 b. m. odbędzie się pierwsze po- i będzię komisja skarbywo-budżetowa. 


m a m OE W A A A 


W kolie bałkańskim wre. 


Rontrrewolucja w Bułgarii, 


PRAGA, 19 września. (Pat), —|ski występuje energicznie prze- 
Czeskie biuro prasowe donosi: | ciw komunistom, którzy w ostat- 
Wedle doniesień ze Starogrodu. nich czasach czynią bezskuręczne 
w Bułgari: miała wybuchnać kontr | wysiłki w celu wywołania zamie- 
rewolucja, Komuniści ų chłopi wy-| szania. Rząd czyni wszystko, by 
wołali w wielu miastach wielkie | krajowi zapewnić spokój. 
rozruchy, Przyszło do krwawych 

BERLIN, 19 września, (Pat)— 


starć. 

i . | Tutejsze poselstwo bułgarskie ną- 
WIEDEŃ. 19 września. (Pat).|zywa wszelkie pogłoski o rzeko- 

Bułgarskie poselstwo w Wiedniu] mym nowym przewrocie w But- 

nazywa pogłoski'o kontrrewolucji| garit z grumtu fałszywemi i ten- 

w Bułgarji zupelnie nieuzasadnio-| dencyvmemi. 

nemi, Jak wiadomo, rząd bułgar- | 


Uspakażające wieści. 


WIEDEŃ, 19 września. (Pat).— | siedzeniu rady ministrów, iż rzad 
„Neue Freie Presse” dorosi z Bia'/ jugosłowiański otrzymał z Włoch 
łogrodu: Jeden z członków rządu | uspokafałące wiadomości w spra- 
oświadczył po wczorajszem po- | wie Rijeki. 


gowana fest w tonie ostrym, 


sowiefy nie chzą mówić 
o Karelii. 


MOSKWA, 19 września, (AW), — Na 


ostatnią notę Finlandfi, kwestjonującą nych ! wogółe tych, którzy «chroniąc zi nawet ich nazwiska), 
, konieczności przed dewaluacją — drob- 


prawną przynależność Karelii, Cziczerim 
odpowiedział 
ires w Moskwie, że rząd S. S. S, R. po- 
zostawia merytorycznie tę notę bez od- 
powiedzi, uważając powrót do prze- 
brzmiałej sprawy wschodniej Karelji za 
zbyteczny. 


Koncesje niemieckie 
w Rosji. 
SZTOKHOLM. 19 września. — 
(PAT). Przybył tu były kanclerz 
Rzeszy, Wirth. Zawarł on w Rosii 
układ, na mocy którego 


Niemcy korzystać będa z koncesił 


leśnel na południo-zachód od Pio- 
trogrodu na obszarze miliona dzie- 


sięcin. 
Koncesjonarjusze zobowiązują 


sie wzamian do wykończenia linii 
koleiowej Rybińsk—Moskwa I wy 
budowania szeregu zakładów prze 
mysłowych z kapitałem 7 miljo» 
nów rubli złotych. 


Loteria. 


Piata klasa, — Dwtmasty dzień. 
Główniejsze wygrane: 

Mk. 500,000 nr. 29322. 

Mk. 400.000 n-ry 36879 64615. 

Mk. 300.000 n-ry 14192 29634, 

Mk. 200,000 nr. 23870. 

Mk. 100.000 n=ry 32554 43595 65336 
70560 76842 83254. 

Mk. 80,000 r-ry 12069 18192 19430 
30187 58136 64899 72298 78150. 

Mk. 50,000 n-ry 2992 3747 11650 20416 
24448 31694 32677 45007 50326 51669 
54533 56859 60387 63022 64232 71789. 

Mk. 40,000 n-ry 4140 7351 9759 10814 
10950 12724 12846 13679 21397 23012 
23764 23842 26103 27873 31373 
35737 36351 36383 38129 38293 
42268 42566 43296 43350 43687 
44989 49280 51551 52653 57631 


becmą i obecne stosunki sprawa © zna- 
czeniu niepowszedniem. itd. Tymczasem w grimcie rzeczy, jak 

Dotyka ona w danym momencie liczne] nas infonmowano przyczyny spadku 
setki tysięcy, a może miljony ludzi; ma-|tkwią w zorganizowanym spisku zięł- 
my tu na myśli bynajmniej nie boga-| dziarskim, Idącym w dwu kierunkach. 
czów, paskarzy i spekulantów, lecz drob| Jeden z nich to zawiązanie się kilku t. 
nomieszczaństwo, sfery urzędnicze, całe | zw. syndykatów, złożonych zresztą z no- 


finskiemu charge d‘ affa- {0S SW 


| potrzeby przemysłu, 


32252 | 
41802 | 
44080 | 
58634 | 


JEROME K: JEROME., 


Widma Karola í Mary 


Sporo ludzi znajdzie w tej histo- ' mem, paląc fajki i pomijając z gli- 


ska. 
Staruszek opowiadał mi tą histo 


rii niejedną usterkę. Wyda się ona ' nianych kubków piwo. Wieś już n- | Karol, młodzieniec o romantycz- | 


ru siedzieliśmy na ławce przed do | 


to tylko skromna karczma wiej- ; fale pędziły jedna za drugą na |dlaczego). zerwał się z ziemi i 


masy pracowników fImstytucji prywat- 


e oszczędności przeznaczone na t. 
zw. Cząrną godzinę zawierzyli je osta- 
teczmie naszemu rodzimemu przemysłowi 

W tych więc też właśnie obecny spat 


| dek akcji najdotkliwiej godzi. 


Pozbawia ich — o ile nie przetrwają 
w spokoju paniki — jedynych racji dla 
których oszczędności zamienili na akcję 
—nie daje bowiem waluacji lecz w dal- 
szym ciągu również dewaluację. 

Jest to gra bardzo. niebezpieczna: 
przemysł — który nie przestanie odczu- 
wać potrzeby gotówki — musi uprzy- 
tomnić sobie, że tego rodzaju stan rze- 
czy może spowodować całkowity prze- 
łom — bowiem raz spłoszeni przez czar- 
nogiełdzistów, ludzie przestną powiedz- 
my zwyczajnie pożyczać . pieniędzy na 
nabywanie akcji 
ule jest bowieni w czasach dzisiejszych 
niczem innem, lak tylko pożyczaniem 
pieniędzy, 

Popłoch z tytułu spadku uwidocznił 
się wczoraj w sposób aż nadto wyraźny. 
Wieczorem sprzedawano już akcje po cę- 
nach, jakie tylko kto zaofiarował. 

Cała sfora giełdziarzy i ich pomocni- 
ków puściły w ruch ołbrzymi dobrze 
obmyślony aparat wszelkiego rodzaju 
sztuczek podsycających popłoch, 

Dia Lilpopów przedewszystkiem był 
pożar fabryki, Pożary zaczymają być w 
tej fabryce coprawda nieco uderzająco 
częste f powinnyby wywołać skrupulat= 
ne śledztwo. 


Dalej rozpuszozono plotkę, że ponie- 1 


WALKA Z SABOTAŻEM,. 

DUESSELDORF, 19 września. 
(PAT). — Sabotułacy robotnicy 
przecieli 23 przewody telefoniczne 
i telegraficzne na linji Koblencia— 
Treve. W Treve władze sojuszni» 
cze skonfiskowały 600 miliardów 
marek, przeznaczonych fa wypła- 
te dla strajkułacych, 

PARYŻ, 19 września. (PAT). — 
Z Koblencii donoszą, że uszkodzo- 


miecki podiat pracę. 


| torycznych grynderów (podawano nam. 
j Postanowily te 
syndykaty skupić większość akcji pew- 
nych towarzystw oczywiście po jakma|- 
tańszej cenie. 

Przed niespełna rokiem syudykat ta- 
ki, zawiązany dla Lilpopów „zarcbil* 
kilkaset (wówczas jeszcze) miljonów. 
Dziś są to już przedsięwzięcia obliczane 
na miliardy. 

Drugi z tych kierunków prowadził do 
t zw. pożyczek pod zastaw akcjk 

Na krótko przed rozpoczęciem się 
spadku wielu z pośród zawodowych 
ziełdziarzy zrealizowawszy wszystkie 
akcje po najwyższym kursie — poczęło 
ogłaszać się we wszystkich niemal pi- 
śmach „daję pożyczki pod zastaw akcji". 
Ludzi biorących pod zastaw jest moc. 
Biorąc pieniądze liczyli oni na zwyżkę, 
która pozwoliłaby im po zrealizowańhi 
akcji w pewnym dogodnym momencie 
aietylko spłacić pożyczkę z odsetkami, 
ale otrzymać jeszcze drugie tyle. Obec- 
ny spadek doprowadza do tego, że põ- 
siadacz zastawu mie otrzymując zwrońu 
pożyczki wchodzi w posladanie akcji, na 
którą wówczas dat jedną trzecią lej war- 
tości giełdowej, 

W ten sposób pijawki te sprzedawszy 
akcje po najwyższym kurste uzyskują łe 
z powrotem po najniższym. 

| Te oszukaficze machlnacje obliczona 
| na zubożenie setek tysięcy ludzi stawia» 


my czytelnikom naszym przed oczy kw. 
ich trześwej rozwadze. 

Hasłem spekulacji i glełdzłarzy jest: 
ciągnąć korzyści £ natwnych. 


| ŁASKAWY ZWYCIĘZCA. 
MADRYT. 19 września. (PAT), 
| Generał Primo de Rivera pozwolił 
i byłemu prezesowi rady, ministra 
wi markizowi Alhucemas na do- 
| wolne obranie miejsca pobytu. 


; 


(BALDWIN W AIX LES BAINS. 


| PARYŻ, 19 września. (PAT). — 
Premjer angielski Baldwin przy» 
był łu dziś z Aix les Bains. Praw- 


ne linie naprawiono i personel nie- dopodobnie jutro Baldwm odbe- 


dzie konferencie z Poincaretn. 


po” |żnienia (iakby piętnaście deszcze» 


czarne skały, gdy nagle ujrzał wy |czął bąkać jakieś tłumaczenia. — | wych dni nie wystarczyło. by toz 


nurzającą się z 


rię, gdy pewnego letniego wieczo* | ludzką, 


dział ia, jak wracała z kąpieli. czy 


wody postać | Czy tłumaczył się z tego, że wi- drażnić każdą kobietę), poprosiła 


(Karola. by nie psuł jei fryzury, — 


Nie widział jej dokładnie, ale. są |z tego. że wstał zbyt wcześnie — |Karol zaś, oniemiały z oburzenia, 
dząc z ubrania, była to kobieta, — | tego sam wtedy nie wiedżiał. z 


mało przekonywującą, fabułą nie- , kładała się do snu. zdała docho- | nei wyobraźni, przypomniał sobie 


prawdopodobną, atmosferą sztu- | dził szum oceanu, a drzewa 


czną. 
ria ta wydarzyła się 
(oczywiście niezupełnie tak, jak tu 
jest przedstawione, ale wiadomo, : Potężne uderzenia oceanu. przery | 
że pióro powieściopisarza mimo- | wane chwilami cichym szeptem 
woli modyfikuje i upiększa), je- |rozpływającej się na piasku fali, | 
stem pewien, że wyznanie to iedy | kołysały nas ł wlewały w duszę | 
nie powiększy moją winę w wa- | spokój i dziwną skłonność do fan- 
zych oczach. s 
Wiem dobrze. że wydarzenia z} Błąd, który od samego początku | 
prawdziwego życia w książce wy | popełni! Karol Sibon, młodszy sym | 
dają się zawsze mieprawdopodo= |firmy Siboni Synowie i Mary | 
wą baika. | Evans, młodsza córka prezbyter- | 
Wiem również, że prawdziwy | jańskiego pastora Tomasza Fvan-. 
rtysta nie sięgnąłby po ten temat, | sa, polegał na tem. że pobrali sie 
a opowiedziałby całe wydarzenie | oni zbyt wcześnie. Karol Sibon li- | 
tylko'swym przyjaciołom, i to na} czył zaledwie lat dwadzieścia, a | 
diższym, tym, na których dobrą. Mary Evans nie skończyłą jeszcze 
wiarę i dyskrecię może liczyć w , siedemnastu, gdy po raz pierwszy | 
tażdei okoliczności życia. j spotkali się na skalistym pagórku | 
Mnie zaś dziwnie coś ciągnie do | tego odległego wybrzeża. 
opowiedzenia tej historji. | Karol Sibon zabłądził podczas 
tlistorię opowiedział mi pewien 
Szanowny i bardzo wiekowy sta- | spędzała tam lato wraz z oicem i 
ruszęk, właściciel maleńkiej wiej- | cała rodziną. 
skiej oberży w Kornwallisie. Mie-| Wczesnym rankiem (gdyż w 
szkał tam już od czterdziestu dzie- | dwudziestym roku jesteśmy cno- 
więciu ląt, tiwi i odbywamy spacery przed 
Obecnie skromny ten zajazd za. ! śniadaniem. zupełnie taczczo) Ka- 
nienit się w luksusowy hotel, ale rol Sibon leżał na skałach i rozma- 
w czasach. a któryck mówie. była | rzonemi oczami patrzał, jak białe 


nad | Afrodyte, wychodząca z pian 
| naszemi głowami szeleściły cicho | 


tastycznych opowiadań, lQ 


morskiej, ale postać 


pagórek młodą dziewczynę. Ukry= 
ty za występem skały, 
mógł swobodnie obserwować mło 
dą dziewczynę, 
że była ona śliczna i pełna graci. 
ile mi wiadomo (choć nie czuję 
się w tej ważnej materji bardzo 
kompetentym) woda morska nie 
może zamienić fryzjera. A 
Mary Evans nabrały minio to po 
kąpieli falistości i blasku, którego 
mogłyby jej pozazdrościć najlepiej 
uczesarie damy, Twarz byta lilio- 
wej białości, usta purpurowe, a 0- 
czy dziecinne į wielkie, iaknajbar" 
dzień filołkowego koloru. 

Gdy Mary okrążyła skałę i spoj 
rzała w skamieniałą z podziwu 
twarz Karola. roześmmiała się mi- 


(wakacyjnej wycieczki, a Mary mowoli, a rumieniec zakłopotania ba 


opromienił jei twarzyczkę. 
Potem  miodszą miss Evans 


[niei od 
i p 1 r : fale at 
przybrała wyglad osoby obrażo- |142 zīewał.a Mary popłakiwała 


Młodsza miss Evans dosyć chê- 
tnie przyjęła te tłumaczenia i ki- 


Mary. 
Już po sześciu miesiącach Karol 


Karol ji Mary byli mężem i żoną. 


Coprawda Sibon senior radził, 


a trzeba przyznać, by poczekali, ale młoda para nie 
|chciała nawet o tem słyszeć. Co 
|zaś do jego wielebności pastora 


Evansa, to ten, posiadaiąc coś oko 
ło 5-ciu niezamiężn. córek, nie wi- 


włosy | dział zupełnie potrzeby odkłada- 


nia ślubu na później. Miodowy mie 
siąc młoda para spędziła na wsi. 
To było pierwszym błędem ich 
małżeńskiego pożycia. 


Było to w lutym, Wieś była 
prawie pusta. nie było tych 
wszystkich turystów, którzy Sspę- 
dzają tu letnie miesiące i Karol i 
Mary musieli spędzać czas we 
iwojeę. O czem mieli mówić ze so“ 
ą. O miłości? Ależ mówili już o 
sześciu miesięcy. Karol nie 


nei. fak przystało na dobrze wy- | 0 katach. 


chowara córkę pastora. 

A Karol. czując się wobec niej 
bardzo winnym (choć przysiegał 
potem. że nię wiedział zupełnie 


Szesnastego wieczoru. Mary 


'czuiąc, że iest rozdrażniona. i nie 


miogac nawet sama przed soba 
wyjaśnić przyczyn tego rozdra- 


(wyleciał do ogrodu i tam przys 
jsiagł gwiazdom i samemu sobie, 
(że już nigdy w życiu nie dotknie 


y | wnąwszy głową zeszła w dolinę, ; włosów Mary. 
tymczasem a po chwili znikrięła z oczu Karola. ! 
A jeżeli jeszcze dodam, że histo- |i kojąco. Przez liście ich świeciły ; zniknęła za skałami. Karol czekał | Taki był początek wszystkich | 
naprawdę , drobne migotliwe gwiazdy | mru- | jednak cierpliwie i już po jakich 10 początków. oczywiście z pumktu ' 
| gały na nas przyjażnie į filuternie. | minutach uirzał wdrapującą się na | widzenia Karola i 


Jeszcze przed ślubem oboję. za 
obopólną zgoda popełnili kapitalne 
głupstwo. Karol prosił Marv. bv 
zażadała spełnienia jakiejś trudnej 
rzeczy, Miał zapewne na myśli 
| walkę ze smokiem, lub coś w tym 
rodzaju. Ale ku niewygodzie zako 
chanych smoki juź zupełnie wygi- 
neły į wobec tego Mary zażądała, 
by Karol przesta! palić. Mary pora 
dziła się zresztą starszej siostry i 
„obydwie nie znalazły trudniejsze- 
|£o zadania, 


Karol wysłuchał wyroku tego z 
miną dosyć ponurą. Zaczął dora- 
,dzać narzeczonej. by dała mu ja- 
kieś trudniejsze zadanie. ale Mary 
się uparła, Być może. że wynaj* 
dzie jeszcze jakieś inne zadanie. 
ale palić w każdym razie nie wol- 
to. Słowa te powiedziane były z 
maiestatyczna dumą. godna conaj. 
mniej Marii Antoniny. 


W len sposób tytoń, który 0 ist 
dobra wróżka brzydszej połowy 
rodu ludzkiego, nie mógł już o ka= 
żdęi porze natchnąć Karola cierpi 
| wościa i uległością tak niezbędna 
rw ma.żeńskiem pożyciu. (C. d. n.) 
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Rzeczywiste powody kryzysu! stopień redukcji w przemyśle. 


Wywiad z przedstawicielem przemysłu dr. Barcińskim. 


Wzmianki, artykuły i wywiady, które ukazały się 
ostatnio w pismach, jak również sprawozdania z konie- 
rencji. z międzyministerjalną komisją, wytworzyły pe- 
wien chaos, dzięki nieścisłości niektórych informacji. 

Aby ująć w ramy to, co się obecnie w przemyśle 
dzieje i liczbami uwypuklić. zwrócił się nasz przedsta- 
wiciel do reprezentanta przemysłowców, dr. Barcińskie- 
go. który udzielił mu wyczerpujących pod tym wzzlę- 
dem wyjaśnień. 


— (Czy informacje, zamieszczone w dziennikach 
wczorajszych i onegdajszych o konferencji przemysłow= 
ców z'komisią międzyministerialną, były Ścisłe i nie wy- 
magają uzupełnień? — zapytał nasz przedstawiciel, 


— Informacje były niezmiernie krótkie i pod wzglę- 
dem ścisłości wiele pozostawiały do życzenia — brzmia 
ła odpowiedź. — Przedewszystkiem tedy mie mówiliś- 
my bynajmniej, że brak kredytów dyskontowych jest 
główną przyczyną przeżywanego przez przemysł obec- 
nie przesilenia. Wyraźnie stwierdziliśmy, że 


główne przyczyny zastoju są bardzo trudno uchwytne, 
jako małące swe źródłó w układzie koniunktur śŚwiato- 
wych wogóle, a w krajowych w szczególności. 


Sa Ba warunki, z którymi walka nie leży w siłach ludz- 
ich. 

Co do kredytów dyskontowych, to stwierdziliśmy, 
że ich niewystarczalność jedynie przyspieszyła wybuch 
przesilenia w tak ostrej formie į że poprawa tego stanu 
rzeczy przez podwyższenie kredytów dyskontowych 
mogła by choć w pewnym stopniu przyczynić się do u- 
łatwienia przemysłowi przetrwania ciężkiego okresu, 


|  Pozatem przystosowanie rozmiarów kredytów dys- 
Komtowych do istotnych potrzeb życia gospodarczego 
miałoby również į ten nader dodatni skutek, że nie mo- 
głoby pozostać bez wpływu na jeden z najbardziej waż- 
kich czynników ogólnej drożyzny, mianowicie na dro- 
żyzne pieniądza, która nietylko znajduje swój wyraz w 
cenach wyrobów włóknistych, ale i w ogólnej drożyz- 
mie wszystkich artykułów. 
Również 


mieścisłą Jest Informacja. jakoby obecne ceny towarów 
włóknistych w stosunku do cen przedwojennych wzro- 
sły trzykrotnie. 


Na podstawie kilku przykładów stwierdziliśmy, że po- 


Robotnicy wode 


Ipytu. 


s obecnej sytuacji w przemyśle 


cena bawelny w dolarach wzrosła o 250 proc.. ceny Wy- 
robów gotowych wzrosły o 100 proc. lub nawet mniej. 

— Zatem informacja jednego z pism łódzkich, które 
we wstępnym artykule jednego z dni ostatnich twierdzi, 
że podrożenie bawełny wynosi tylko 30 proc., jest nie- 
ścisła ? 

— Nietytko nie ścisła, ale wprost fałszywa. 
Bawełna. która w 1914 r. kosztowała 11 12. centów, 
kosztuje obecnie 30 cent. amer. 

Oczywista-rzecz, że przy gruntownem opracowa- 
niu tego zagadnienia 
uwzględniny przedwojenne cło na surowiec, 
becnię wchodzi bez cła, 
— Oprócz kredytów dyskontowych 
poruszyli panowie również kwestie kredytów osobnych 
dla ułatwienia eksportu? 
— Tak jest, niestety jednak 1 tutaj 
sprawozdaniu wyrazu fakt, że s 
chodzi tu o kredyty złotowe, więc od strat na deprecia- 
cii zabezpieczone. 
Jasną jest rzeczą, że takie kredyty, oraz możność dys- 
kontowania zobowiązań kupców zagranicznych, opie- 
wających na waluty wysokocerne, 
ułatwiłyby przemysłowi utrzymanie wywozu na odpo- 
wiedniej wysokości, 
co staje się z dniem każdym trudniejsze. 
mie jest przecież nieznaczny. skoro 


banki zastępcze łódzkie zarejestrowały za miesiac sierf- 
pień wywóz z Łodzi wartości 2,600,090 dolarów. 


Jest to suma, stanowiąca wiecej, niż trzecią część 
czólnego zapotrzebowania dewizowego całego przemy- 
słu włókienniczego polskiego. 

A dodać należy. że zapotrzebowanie to w ostatnich 
miesiącach znacznie się zmniejszyło. gdyż i 


który o- 


nie znalazł w 


A wywóz ten 


(przemysłowcy sami, dla braku środków oraz z powodu 


trudności w otrzymywaniu dewiz. ograniczają swe zaku- 
py do najniezbędniejszego minimum, a i dostawcy za- 
graniczni w dokonywaniu tranzakcji są bardzo wstrze- 
mięźliwi. 
— Jakaż droga prowadzi do przywrócenia normal- 
nej produkcji w przemyśle? 


— Tylko poprawa konjunktur. | wzmożenie się po- 


Póki popyt jest słaby, przemysłowcy z keniecztośch 


zmuszeni sa ograniczać wytwórczość, 


Każdy z osobna ucieka się do tej ostateczności 
pod niezłomnym nakazem nieubłazanej 
Oczywistą jest rzeczą, że 


inwektywa. jakoby przemysłowcy redukowali wytwór. 
czość celowo i świadomie dla jakichś wystepnych celów 
ubocznych, jest pozbawiona wszelkiego uzasadnienia, 


Jednym z najwymownieiszych dowodów tego jest 
fakt różnei w różnych fabrykach redukcji. 
Przecież 
w przemyśle bawełnianym, zrzeszonym w zwłązky 
przemysłu włókienniczego w państwie polskiem, 535 
proc. robotników zatrudnionych iest przez pełnych 6 
dni, a ogólna redukcja robotników wynosi 16 procent, 


Gorzej sprawa przedstawia się w przemyśle wel 
nianym, choć uruchomiony on iest zaledwie w 60 — 70 
proc. uruchomienia przedwojennego, Tu redukcia robol. 
ników wynosi 23,4 proc., a przez 6 dni w tygodniu pra. 
cuje tylko 32,6 proc. ogółu robotników, podczas gdy 

przez 4 dni pracuje 46.5 proc. 


Ogólny stan redukcji w fabrykach, zrzeszonych w 
naszym związku, na okres od 27 sierpnia do 1 września 
ujęty jest w tabeli, którą złożyliśmy na ręce przewodni- 
czącego komisji międzyministerialmej. 


tylko“ 
konieczności. 


— A jak przedstawia się obecnie sprawa eksportu? 
— Mimo złej koniunktury, 


firmy. będące w kontakcie z zagranica, za wszelka eane 
starają się eksport utrzymać. by nie dać sie wyprzeć z 
zajętych placówek. 


Jesteśmy w ciągłem poszukiwaniu rynków zbytu 
obecnie zamierzamy dostać się na rynki Turcii 1 Grecji, 

Co do tej ostatniej. to wobec obecnego ostrego kon- 
iliktu z Włochami, przemysł nasz zyskałby wspamńialv 
rynek zbytu, lecz 


niestety dotychczas jeszcze niema traktatu kandlowezn 
polsko - greckiego i narazie rynku tego musimy sie 
wyrzec. 
Mamy nadzieję, że jednak uda się nam wkoficu 
przezwyciężyć piętrzące się trudności i rozpocząć in- 
tensywną, normalną produkcję. (bip). 


Memorijal do władz centralnych. 


regulowanie jej na przyszłość w markach według równi|nych interesów przemysłowców, jest jednocześnie przy 


(14) Związek zawodowy 
przemysłu włókienniczego „Praca“ wystosował 
adresem prezesa rady ministrów i ministra pracy i opie- 
ki spółecznej memorjał nagtępującej treści: 


Płace. 


Od dłuższego fuż czasu postępujące zubożenie 0gó- 


robotników 1 robotnic ; k 
pod złotej, może częściowo 


boczych. 


Redukcja pracy. 


Przy likwidacji ostatniego strajku lipcowego. gdy 
przemysłowcy zgodzili się na propozycję ministra Da- 
rowskiego przyznania 67 proc. podwyżki, poszczególni 


łu pracującego przyjęło w ostatnich miesiącach wsku- fabrykanci odrazu zagrozili, że zreduknią ilość dni pra- 


tek nadmiernej inflacji į szalonego wzrostu drożyzny za- 


cy w tygodniu i że robotnicy nie odniosą żadnej korzy- 


> ds Só Gdy RSE T NESEN ai ih ści z uzyskanej podwyżki. Ta groźba została następnie 
potrzeby przekroczyła znacznie lub też dochodzi do wykonaną na wielką skalę przy zupełnej bierności ze 


rówmi złota, płaca robocza nie dosięga częstokroć na- 


wet połowy wysokości płacy przedwojennej, liczomej 


„|strony rząd. 


Redukcja objęła zarówno wielki, jak. i 


średni, oraz mały przemysł i dotknęła 70 proc. ogółu 


w złocie, I tak np. w przemyśle włókienniczym zwyczaj- zatrudnionych w przemyśle włókienniczym robotników. 


ny robotnik zarabiał tegoż dnią według ostatniego cen- Na czele redukcji kroczy jedna z najbogatszych łódz- | 
nika 59,071 mk., czyli niespełna 43 proc. tei płacy. jaką | kich firm, która w roku 1906—7 przebrowadzała przy | 


pobierał przed wojną Światowa, 


pomocy carskiego rządu słynny lokaut, — Sp. ake. I. K, 


Regulowanie płacy na podstawie obliczeń komisji | Poznański. 
statystycznych nie przyczynia sie do podniesienia re-|Redukcja ma na celu utrzymanie nadal nadzwyczajnie 
alnej wartości płacy. lecz ja stale. choć powoli, obniża. | wysokich zysków. 
przemysłowcy. 
Przemysłowcy ciągnęli i ciągną wielkie zySki kosztem 
państwa 
(sprowadzenie 27400 bel bawełny w roku 1919 przez 
rząd, kredyty markowe w latach 1920 i 21, następnie 


Dnia 1 lipca b. r. łódzka komisia statystyczna obli- 
czyła koszt dziennego utrzymania rodziny pracowni- 
czej, złożonej z 4-ch osób na 26,480 mk.; zwyczajny tmo- 
botnik otrzymywał wówczas w Łodzi 14.793 mk. dzien- 
nte, czyli do minimum utrzymania, wykazanego przez 
tę komisję statystyczną brakowało mu 79 proc.; na l-gol 
września b. r, a więc zaledwie po dwuch miesiącach | ZS 
różnica ta wzrosła do 99 proc., czyli 


więcej kosztem robotnika. 
Robocizna bowiem w ogólnej kalkulacji kosztów 
produkci włókienniczej statowi drobny ułamek. 

Przed wojna obliczył Zenon Piętkiewicz (rocznik 
łódzki 1914), że w roku 1910 robocizna wynosiła jedną 


realna płaca się zmniejszyła i zubożenie robotnika 
wzrosło, 


fakle osłagali w ciagu ostatnich lat; 


Obieta również robotników, 


|kredyty dyskontowe i towarowe w P. K, K. P.), a jesz-| 


jak się to praktykuje obecnie, 


chociaż załatwić sorawe płace ro-|niskich płacach, masowem wygładzaniem robotników. 


Redukcja pracy jest zjawiskiem. powtarzającem się od 
kilku miesięcy i jest skutkiem bezplanowej. a czesto ra- 
bunkowej gospodarki w przemyśle włókienniczym. Pe- 
rjodyczna redukcja pracy ruinuje w najwyższym stop- 
niu klasę robotniczą i doprowadza do zupełnej rozpaczy. 
W interesie spokoju wewnętrznego w państwie f w in: 
teresie ogółu robotniczego 
powininen rząd dażyć do pełnego uruchomienia farbyk 
włókienniczych i do kontymtowania pracy przez caly 
tydzień. 

W tym celu należałoby, aby rząd: 

1) udzielał kredytu dyskontowego oraz dewiz po 
kursie urzędowym tylko tym przedsiębiorcom, którzy 


| zobowiaża się pracować przez cały tvdzień: 


2) pozwalał”na prowadzenie trzech zmian tylko wie: 
dy, gdy przemysłowiec da gwarancje. że zmiany te be- 
dą prowadzone przez dłuższy okres czasu; 

3) nie-pozwalał bez dwutygodniowego wymówienia 


na zmianę czasu pracy; 


4) popierał szybkie uchwalenie w seimie ustawy 0 
ubezpieczeniu od bezrobocia z tem, żeby a) ustawa ta 
pracujących niepełny ty- 
dzień 1 b) żeby koszty t>gs ubezpieczenia rokrywalł 
przemysłowcy. 


Podatek dochodowy. 


W sprawie nieprawidłowego pobierania podatku do- 


chodowego od robotników, związek domaga się: 


1) liczenia podatku od rzeczywistego zarobku, a nę, 
od zarobku 6-dniowego, 


A stało się to, pomimo uzyskania 21 lipca podwyżki j siódmą do jednej ósmej ogólnych kosztów produkcji. Po| mimo, że robotnik pracuje tylko trzy lub cztery dni w 


67 proc. i mimo regulowania płacy od tego czasu 00)woinie Światowej ten ułamek 
dwa tygodnie. W ten sposób prezentuje się straszne | wskutek wysokich cen surowca 
dzłałanie drożyzny, której rząd nie umie przeciwdziałać, |nych i 

w ten sposób wyzysk, robotnika przez zachłanny kapi-| wynosi zaledwie jedną piętnastą wartości produkcji. 
tał staje się zjawiskiem codziennem. W tych warunkach | Długotrwała redukcja pracy, będąca jednym ze 
związek uważa, że 


f artykułów technicz- 


jedynie przywrócenię przećwojenneż wysokości płacy ilrząd, w celu skłonienia go do pójścia po linii egoistycz- 


środków wywierania nacisku kapitalistów łódzkich nai 


jeszcze sie zmniejszył ; tygodniu; 


2) wprowadzenie ruchomej skali opodatkowania. 
aby uniknąć tego, że jeden i ten sam pracownik, poti- 
mo; iż pozostaje w tej samej kategorii płacy, dostałe się 


pod coraz wyższe opodatkowanie, 


W dalszym ciagu memorja? zawiera żądania z dzie- 
dziny hygieny pracy i aprowizacji. 


Nr. 259 ` 


W jakim Kierunku 
dąży świat? 


Zwolennicy tezy, złoszącej, że świat 
dzisłejszy posuwa się w swem życiu po- 
litycznem gwałtownie na prawo, likwi- 
dując nietylko rewolucyjne utopie, ale I 
wszelkie pragtiłemia myśli radykalnej, 
zdobyll nowy argument w przewrocie 
uiszpańskim, A więc: po zwycięstwie 
blcku narodowezżo we Francji, po suk- 
cesach wyborczych prawicy angielskiej, 


GŁOS POLSKI 


Sprawa dyr. Pilcera. 


(b) Wczoraj przed południem w sall 
posłedzeń magistratu całe przedpołudnie 
odbywało słę posiedzenie komisji dyscy- 
plinaruej w sprawie nadużyć, zarzuca- 
nych byłermu dyrektorowi zarządu miej- 
skiego p. Piłcerowi. 

Posiedzenie odbywało się pod prze- 
wodnictwem ławnika Kulamowicza w 
obecności jego zastępcy ławnika Bednat- 
czyka, przyczem z ramienia pracowni- 
ków miejskich obecni byli pp. Szylden= 


po usunięciu rządów socjalistycznych w | buch, Waftratus I Misiak. 


Austrii, 
Włoszech, -— dyrektorjat 
wojskowy w  Hiszpanji z generałem 


Primo de Rivera markizem d'Estella na 
czele. 

Przy pewnym rozpędzie | uporze może 
naby tu dodać: stau oblężenia | rządy 
wojskowe w Japonii z powodu zamętu 
sprowadzonego trzęsiemem zlomi, rzą: 
dy despotyczne | krańcowo antydemo- 
kratyczne w Rosio, niepowodzenia rady- 
kałów w Chinach, ucieczka Radicza z 
Jugostawf i t d. Tak to wszystko zdaje 
słę wyglądać, że państwa | narody zra- 
zily się do haseł zbyt daleko idących 
| narazie odbywa slę pewien odskok, pe- 
wna renkcja. cofnięcie słę do dawych 
koncepcji. 

Obrazit śwłata, całego życia ludzko- 
tel nie znam tak dokladnie, by orzec sta- 
nowczo, czy czasy dzisiejsze można już 
nazwać „epoką reakcji”. Nie dałhym 
słowy za to, lakle bedą wyniki następ- 
nych wyborów w Stanach Zjednoczo- 
nych, w Anglji, we Francji, we Wto- 
szech I w Polsce. Nie przeńikam tak złę- 
boke sił 1 zamiarów wszystkich warstw 
<pofeczeństw l, co najważniejsza, nastro- 
iw mas ludowych. Czy już dały się 
przekonać, że się trzeha niepokoić? To- 
ty było dobrze. Toby świadczyło, że są 
zadowolone. (Osobiście nie lubię rewo- 
lacji, ponłewaź jednym z lej najpierw - 
szych skutków jest nieład i gruntowne 
zepsucie kanalizacji). Również nie bez 
znaczenia jest stan umysłów wszech- 
światowej inteligencii, Czy przykładałe 
| w imię spokoju (niech będzie błozosła- 
włosy!) pogodziła sie z faktem swojej 
degradacji? Toby nie było znów tak do- 
rze, ale spokóf to jest wielka rzecz!... 

Przypuśćmy, że Istotnie świat idzie na 
ptawo, bo czas Jakiś pedził zbyt szybko 
ma lewo. No I cóż dalej? Czy nie widzą 
prawicowe oczy, że jeżeli tak, to po pew 
nym czasie, z tel same racji. świat pe- 
dząc łak szybko na prawo, znów przez 
nowa reakcję odskoczy na lewo. Nie be- 
dzie wiecznie szedł na prawo, bo dokąd- 
by zaszedł? Już mądry Giambattista 
Vłco płsał z góra dwieście lat temu o 
spiralny ruchu postępu |udzkości (cor- 
so I Hicorsó...). Im sllniej piłką uderzymy 
w śŚcłanę, tem szybciej i dalej nam od- 
skoczy. Jeżeli tedy nowezo odskoku w 
politycznem życiu świata nie chce się 
wywołać zbyt szybko, warto I w tym 
peędzłe na prawo zachować pewien t- 
milar t rozsądne tempo. Dobrze uczynił 
prezes miałstrów, że w swej ostatniej 
mowie odgrodził słę od „przesadtiega Ti- 
beralizmu | przesadnezo szowinizmu". 

Czy zbawienie świata jest dziś na pra- 
włcy? Psychologia zna dobrze zławisko 
zwane pseudołozja phantastica, czyli 
włdzenie rzeczy tak, jak sle ją widzieć 
pragnie 1 przekonywanie innych, że tak 
sle ja widzi naprawdę, Stąd tyle różnych 
„oblektywnych* racli | tyle różnych 
praznień. 

Balzac tak ocenił pewne dziennikar- 
skle przekonania: „Gdyby Istniał spe- 
cjalny dziennik dla garbatych, stawiłby 
rano | wieczór Ich piękność I tch nieod- 
zowną rację bytu”. Widz. 


Dr. med. 


Henryk Weisshofi 


Choroby wewnętrzne i dzieci 
Przyjmuje od 5—7 pp. 
ul. Przejazd Nr. 40. 55510 


Komunikat. 


Z kancelarji teatru „Scala“ piszą 
do nas: Zespół artystów scen war- 
szawskich z Al. Zelwerówiczem na 
czele, który miał wystawić dziś 
i jutro w naszym” teatrze komedji 
Sachy -Guitry „Pokojówka szuka 
miejsca*, odłożył swe występy na 
d. 9 i 10 października r. b. Wyku- 

ione zatem bilety na dziś i jutro 
ędą ważne na przedstawienie 
w d. 9 i 10 października r. b. 541 


po tryumfie Mussoliniego wel- Oskarżenie zarzuca p. Piłcerowi doko- 
prawicawo- | name całego szeregu nadużyć. 


Narazie badani byfi jedynie pp. Rżew- 
ski, Faterson 1 Lauterbach, 

Po rozpatrzeniu materjału magistrat 
postawił dalsze śledztwo odroczyć, ce- 
lem uzupełnienia materfału dowodowego. 


Magistrat nie wypłaci 
p. Wegmajstrowi. 


(b) Na wczorajszem posiedzeniu magi- 


| stratu omawiano sprawę wypłacenia p. zalnteresowano 


Wegmajstrowi 249 milionów za roboty 
brukarskie. 

Wobec lednak opłakanego stanu tych 
bruków magistrat postanowił z powyż- 
szej sumy zatrzymać tyle, lle potrzeba 
będzie na poprawę przedwcześtie zepsu- 
tej lezdni. 


Podatki w złocie. 


Magistrat postanowił wystąpić do ra- 
dy miejskie jz wnioskiem, ażeby dotych= 
czas zaległe i miepobrane podatki bezpo- 
średnie i opłaty miejskie ściągnięte były 
w takiej wysokości, jaka wyniknie z po- 
mnożenia należytości podatkowej przez 
wykładnik cen hurtowych. przyjęty w 
art. 88 ustawy z dn. 14 maja 1923 r. o 
państwowym podatku dochodowym. Po- 
stanowienie to nie dotyczy odsetek ani 
kosztów egzekucyjnych: 


Kostka na opał. 


W związku z drożyzmą opała, miejska 
delegacja budowlana ostatniem swem 
posiedzeniu uchwaliła/ posiadana starą 
kostkę drzewną snprztdawać pracowal- 
kom miejskim. Kostkę tę, w ilości do 2 
mtr. sz, będą mogli nabywać zgłaszaią= 
cy się pracowmicy miejscy w cenie jed- 
nej trzeciej wartości najtańszego mater- 
jalu opałowego. 


Przebrukowanie 
ul. Kątnej. 


Wobec tego, że ulica Katra stanowi 
ważna arterję komunikacyjna w dziekal- 
cy fabryczmej, magistrat postanowił, 
zgodnie z wmioskiem delegacji wydzia- 
łu budownictwa, rozpocząć przebriko- 
wanie rzeczonej ulicy. 


Mosty w Łodzi. 


(b) Wydział budowlany magistrata 
przystępuje do budowy mostu prowizo- 
ryamiego na rzece Łódce u wyłotu ul. 
Orzechowej. 

Na wniosek wydziału budowlanego ma 
gistrat wyasygnował na ten cel 20 mi- 
lionów marek. 


Głód cegieł. 


(b) Do wydziału budowlanego magi- 
stratu zwróciła się państwowa szkoła 
włókiennicza z prośbą o sprzedanie 150 
tys, sztuk cezły. 

Z podobną prośbą zwróciła się rów- 
nież kurja biskupia. 

Magistrat, wychodząc z założenia, iż 
obecnie cegły potrzebne są na budowę 
gmachów szkół miejskich, prośbom tym 
odmówił. 


Budowa nowych 
domów. 


Na posiedzeniu w dm. 18 b. m. magl- 
strat zatwierdził wnłosek komisji do za- 
kupu gruntów w sprawie sprzedaży 
spółdzielni do budowy domów dla ofi. 
cerów w Łodzi — gruntów pomiędzy 
ul. Zagajnikową, Tkacką I Mostowa o 
łącznej powierzchni 9584.14 mtr. kwa- 
dratówych. Jedmocześnie magistrat za- 
akceptował uchwałę tejże komisji, do- 
tyczącą wydzierżawienia pracownikom 
kierownictwa rejonu inżynieryjno-saper- 
skiego odpowiedniego terenu $4 gruntów 
miejskich pod budowę drewnidiich dom- 
ków. na warunkach najkorzystniejszych 
dla. miasta. 


Poszukuję 


POKOJU UMEBLOWANEGO 


w śródmieściu. 


Kiedyż będziemy mieli kanalizację? |RUGH ZAROBKOWY. 


interpelacja P. P. S. w radzie miejskiej. 


Sprawa kanalizacii | wodocią- 
gów była znów omawiana na pO- 
siedzeniu rady miejskiej i okazało 


|się, że 
utkneła ona na martwym nunkcie, 
gdyż plany wodociągów nie są je” 
szcze zatwierdzone, a i 
nych potrzebnych do zawarcia it- 
mowy z towarzystwem hiszpań- 
sko-holenderskietm. 

W związku z tem frakcja P. 
S. zgłosiła następującej treści 
terpelację w radzie miejskiej: 

„Podczas ubieglej kadencji rady 
miejskiej, zapoczątkowano prace 
lizacjj i wodociągów w Łodzi. 
i Dzięki intensywnej pracy w tym 
| względzie komisi radzieckiej i 
„magistratu 


celem zrealizowania budowy kama 


P. 
in- 


finansistów i 
| przedsiebiorstwa zagraniczne. 
' Rezultatem powyższego było 


„podpisanie przez poprzedni magi- 


magistrat nie zebrał jeszcze da- | 


strat umowy z towarzystwem 
hiszpańsko-holenderskiem 
„Atmariens de Riegos“ na budowę 
kanalizacji i wodociągów w Łodzi, 
Jeden z punktów wzmiankowa- 
| nej umowy mówi, iż ostateczne za 
Í twierdzenie zawartej umowy 
przez magistrat przysługuje radzie 
miejskiej. 

Ze względu na to, że umowa pod 
pisana była po rozwiązaniu rady 
miejskiej. podpisani na interpelacji 
zapytują: 

1) Dlaczego magistrat nie przed- 
kłada radzie miejskiej zawartej u- 
mowy. aby tem przyspieszyć rea- 
lizacie kanalizacii wodociazów w 
Łodzi i kiedy zamierza takowa 
przedłożyć radzie mielskiej, wzzlę 
dnie komisii radzieckiej i co w tei 
sprawie uczyni? 

2) Dlaczego przewodniczący ra=- 
dy miejskiej nie zwołuje komisji ka 
nalizacyino-wodociagowei ; kiedy 
|zamierza zwołać pierwsze posie- 
dzenie takowej?“ 


Jak Łódź jeździ tramwajami? 
Ciekawa i pouczająca statystyka. 


Opracowany przez wydział statysty- 
czny magistratu m. Łodzł „Rocznik sta- 
tystyczny m. Lodzi za rok 1922" zawle- 
ra interesujące dage o riichu tramwajo- 


wym w Łodzi. Z danych tych wynika, | 


że absolutna liczba przewiezionych pasa- 
żerów była w roku ubległym wyższa, 
niż w tatach poprzednich. W latach 
1918—1921 liczba przewiezionych w cią- 
gu roku pasażerów oscylowała pomię- 
dzy 31 35 miljonami, w ubiegłym zaś 
roku wyniosła z górą 38 miljonów. — 
W cyfrach względnych rzecz przedsta- 
wia się inaczej. W rozpatrywanym nię- 
cłoletnim okresie ludność Łodzi ustawi- 
cznie wzrastała, tramwaje obsługiwały 
więc z roku na rok wyższą liczbę osób. 
Z zestawienia danych o liczbie mieszkań- 
ców Łodzi wynika, że w roku 1922 na 
głowę ludności przypadało rocznie SL 
przejazdów. W stosunku do lat 1920 i 
1921 stwierdzamy poprawę, gdyż w 1920 
r. przypadało na 1 mleszkańca 79 prze- 
jszdów, a w r. 1921 tylko 71. Natomiast 
w stosunku do fat 1918 j 1919 widzimy 
względne osłabienie ruchu. W roku bo- 
wiem 1918 przypadało na głowę ludno- 
ści 89 przejazdów, w r. 1919—82. Poza- 


tem znajdujemy w „Roczniku* ciekawe 
dane o trekwencji . na poszczególnych 
szlakach. Z liczby sprzedanych w pię- 
ciołeciu 1918—1922 164 miljonów fedno- 
razowych biletów największa Ilość, mla- 
nowicie 38 milionów, a więc około 23 pr. 
przypada na szlak nr. 1. Z kolei najwyż- 
sza frekwencja wykazała w pięcioleciu 
linja nr. 10, na której sprzedano przeszło 
27 milionów jednorazowych biletów, czy- 
li około 17 pr. ogólnej liczby sprzeda- 
nych biletów, Dalej Idą szlaki: nr. 4 
(16 proc.) I nr. 3 (13 proc.). Pozostale 
| szlaki wykazują trekwencję poniżej i0 
proc. Nalniższą frekwencią cieszyła się 
linja nr. 5 (4 proc.) I nr. 2 (2 proc.). — 
W grudniu 1922 r. jeden przejazd tram- 
wałowy kosztował 200 mk. W stosunku 
więc do roku 1914 cena biletu wzrosła 
1852-krotnie. W tym samym czasie ko- 
szty utrzymania były 1995krotnie wyż- 
sza, aniżeli przed wojną. Z zestawienia 
tych cyfr widać, że koszt przejazdu 
tramwajowego odpowiadał naozgół ozól- 
nemu poziomowi drożyzny. „Rocznik 


Zlikwidowanie strajku. 


(b) W fabryce Jelenia przy Al. 1 Maju 
Nr. 121 przed kilkoma tygodniami wy» 
buchł strajk, z powodu niskiej tantiemy, 

ia robotników. 

Wobec przedłużającezo się bezrobocia 
odbyła się na terenie fabrycznym konie- 
rencja między przedstawicielami firmy, 
a delegatem klasowego związku włókien 
niczego. 

Na konferencji tej doszło do porozu- 
mienia 1 robotnicy otrzymali wynagro- 
dzenie jako odszkodowanie za czas straj- 
ku, a suma tantiemy została zaokrąglona 
— wobec czego robotnicy przystąpili do 
pracy, 


Strajk hafciarzy zakoń- 


czony. : 

(b) Pod przewodnictwem okręgowego 
inspektora pracy Wojtkiewicza odbyłą 
się kcnferencja w sprawie trwającego juź 
od kilku tygodni strajku hatciarzy, który, 
wybuchł z powodu usiłowania oberwania 
pracy robotnikom. 

Na konierencji doszło do porozumienia 
w dn'u wczoralszym hafciarze powrócili 
do pracy. 


cą 


d 4% 
Zatarg o delegata. 

(b) W fabryce Koma I Natkina wybuchł 
strajk, ponieważ właściciele chcieli wy- 
dalić delegata 1 jednego robotmika, 

Na konferencji i pod przewodnictwem 
inspektora pracy Wyrzykowskiego, wła 
ściciele firmy ośwfadczyli, iż wyżej wy= 
mienieni robotnicy podżezają resztę pra- 
ciących do ciągłych strafków. 

P. inspektor podzielił wywody przed- 
stawicieli związku klasowego, że twiet- 
dzenie ilrmy jest gołosłowne i bezpodsta» 
wne. Ponieważ do porozumienia uis do- 
szło, strajk trwa. a 


UJ 
5 podwyżek jednorazowa 

(b) Po kilkumiesięczdym strajku za» 
warta została umowa między pełlmomoo- 
nikami polskiego centralnego zw, zaw. 
jpończ. I tryk., a stowarzyszeniem fabry» 
„kantów pończoszniczych, w myśl której 
pracownicy otrzymali podwyżki 27, 24, 
44, 35 1 23 proc. 

Następne podwyżki udziełane będa w, 
formie ryczałtów w wysokości podwój- 
nej podwyżki maszynisty na zwyczaje 
| aych patentach przy produkcji 50 s. ty- 


statystyczny m, Łodzi za rok 1922", z, £odniowo, 


którego dane powyższe czerpiemy, Opi- 
ci w jaknajkrószym czasłe prase. 


Walka z jaglicą. 


Konieczność ujednostajnienia lecznictwa. 


(b) Dziś odbędzie się pierwsze posie- 
dzenie nowej rady miejskiej do walki 
z jaglicą. 

W skład rady wchodzą inspektor szpi- 


glicą jako organ doradczy i nadzorczy; 
kierowmictwo biura powierzono dr. Ja- 
strzębskiemu, lecznictwa dr. Krauszowł. 

Zakres działalności sekcij rozszerzono 


tali miejskich dr. Mittelstaedi, kierbwnik powiększając z jednej strony etat ilości 
sekcji dr. Jastrzębski, kierownik ambu-| godzin przyjęć w ambulatoriach, z dru- 
j fatoritm jaglicznego dr. Krausz, z ra- ;ziej strony podnosząc poziom naukowy 
mienia w z. p., radni dr. Garliński  dr.; przez urządzemie* podręcznego labora- 
| Szwajg. Jako przedstawiciele wydziału| torim bakteriologicznego i abonament 


oświaty i kultury pp. Papis t dr. Guten- į 


tag, ławmik wydziału oniekł społecznej 
Adamski, przedstawiciele szefostwa 
sanitarnego D.O.K. 4, wojewódzkiego u- 


rzędu zdrowia i przedstawiciel kasy choj wa radą ma wielkie pole do działania,* 


rych. 

Dotychczasowy przewodniczący rady 
sekcji do wałki z jaeltcą dr. Szwajg, na- 
desłał pismo, iż przybyć na posiedzenie 
nie może i równocześnie przesłał spra- 


| wozdanie z dotychczasowej działalności 


l 
j Okazuje się, że do problemu walki z 
iaglicą zabrały się oddzielnie i prawie 
rówmocześnie wydziały oświaty i kultury 
oraz zdrowfa publicznego. Wydział o- 
światy z inicjatywy okulistów utworzył 
ambulatorium szkołge i na wniosek dr. 
Szwajga otworzyl specjalne szkoły dla 
dzieci chorych na jaglicę, połączonć z 
bezpłatną poradmią, ewidencją i wywia- 
dami sanitarnymi. 

Uchwałą poprzedmiego magistratu po- 
łączono obte instytucje w jedną, pod za- 
rządem wydziału zdrowotności publicz- 
nej. stworzono radę sekcji do walki z ja- 


Opłaty za leczenie. 


fachowych czasopism i podręczników, 
| Zmiany w zarządzie miasta i długotrwa- 
ile imterretnum wstrzymały tok pracy 
rady sekcji do walki z jaglicą, to teź no- 


Pierwszym jednak jej krókiem winno 
być dążenie do ujedrnostafnienia leczni- 
ctwa, przez przyłączenie ocznego lecz- 
nictwa w szkołach jaglicznych do kom- 
petencji i pod zarząd w. z. p. 

Następnie sekcja winma rozpocząć ak- 
cję prelekcji tak na terenie związków 
i zrzeszeń zawodowych jak też i na ze- 
bramiach rodzicielskich i opick szkol- 
nych na temat walki z jaglicą. 

Przy obecnej nikłej liczbie łóżek szpi- 
talnych dla chorych ocznych niemożliwa 
jest izolacja chorych jaliczmych od in- 
nych chorych ocznych, wobec, czego 
zdaniem dr. Szwajga radą sekcji do wal- 
ki z jaglicą będzie musiala dołożyć 
wszelkich starań, by stworzono osobny 
pawilon dia chorych na jazlicę, chociaż- 
i by jaka pododdział obecnych oddziałów 
| ocznych. 


Coraz trudniej chorować. 


Na wniosek wydziału zdrowotności pu 
bllcznej — magistrat na posiedzeniu w 


dn. 18 b. m. postanowił z da. 1 b. m. pod- | 


nieść opłaty za leczenie 1 utrzymanie 
chorych w szpitalach do norm następtją- 
cych: 

I, W szpiłałach prywatnych: 

a) za chotych wewn. w szpitalach Pa- 
znańskich 1 ewamgeilcklm mk. 120.000 
dziennie: 

b) za chorych chirurg. w tychże szpi- 
|talach mk, 135.000 dziennie; 
| cœ) za dziecko w szpitalu Anny-Maril 
mk. 90 — 100.000 dziennie; 

d) za położnicę w przytułkach polož- 


Zapłacę 1.500.000 mies. ; Oferty do adm. „Głosu Polskiego” pod „P”.|niczych mk. 80.000 dzienułe; 


ma 


e) za umysłowo-chorego w „Kocha- 
| ówce” mk. 120.000 dziennie; 

f) za epileptyvka w szpitalu ewangelic- 
kim mk. 9.000 dziennie. 

IL W szpitalach miejskich: 

a) za chorego wewnętrznie marek 
120.000 dziennie: 
| b) za chorego 
dziennie. 

Opłaty powyższe dotyczą chorych, za- 
| równo stałych jak | niestałych mie- 
|szkańców m. Łodzi, leczących się bądź 
na rachunek własny, bądź też na rachu- 
nek gmin zamiejscowych, bądź wreszcie 
na rachumek kasy chorych. 


chirurg, mk. 135.000 


Wydatna pomoc 
dla nauczycieli. 


(b) Na onegdajszem posiedze- 
niu magistratu omawiano sprawę 
zaliczki dla mauczycielstwa mileł. 
skich szkół średnich, 

Sprawę referował ławnik Haf- 

kowski, wskazując na ciężki staw 
materialny, w jakim znajdują się 
| nauczyciele szkół miejskich, 
Po krótkiej dyskusji magłstrat 
| postanowił wyasygnować w przy. 
|spieszonem tempie nauczyciel- 
stwu miejskich szkół w Łodzi 
(średnich) zaliczki w wysokości 
|8-krotnych dotychczasowych po- 
| borów miesiecznych. 


D pace felefonisfek. 


Na podstawie specjalnej umowy po- 
między dyrekcją P.A.S.T. a delegacją 
telefonistek płace tych ostatnich zostały 
uregulowane w ten sposób, że otrzymują: 
one wynagrodzenie co dwa tygodnie li- 
cząc stosownie do ilości przepracowa» 
nych godzin. 

Ostatnio jednakże zażądały telefomist- 
ki dokonywania wypłat w ten sam spo- 
sób, jak urzędnicy państwowi, którzy 
otrzymują co dwa tygodnie place, jed- 
nakże z uwzględnieniem  obowiązują- 


| 


‘icem w okresie ubiegłym podwyżek. 


Dyrekcja P.A.S.T. w Łodzi żądaniu te- 
mu odmówiła. wobec czego sprawe pô- 
wyższą załatwi inspektorat pracy. 


00—— 


Płac na boisko. 


Na wnlosek wydziału przedsiębłorstw 
miejskich, magistrat postanowił przychy= 
lić ste do podania tow. gimnastycznega 
„Sokół”*, w sprawie wydanła zczwale- 
nia rzeczonemu tow. na bezpiatne ko- 
| rzystanie z placu miejskiego przy zbłegu 
ul. AŁ Unji I Srebrzyńskiej, w celu urzą» 
| dzenla na nim bolska ćwiczeniowego. -— 
| Magistrat rezerwuje sobie przytem pra- 
| wo cofnięcia tego zezwolenia w każde 
la 


Ceny węgla. 


(p) Jak się dowiadujemy ceny 
węgla górnośląskiego zostały zno 
wu podwyższone, 

Cerny te przedstawiają się jak 
następuje: 

Węgiel kostkowy gruby io- 
rzech pierwszego gatunku wyro- 
si 1,822,000 mk, za toniię, orzech 
drugiego gatunku 1,680,000 mk. 
za tonnę, groszek 1,563,000 mk. 
za tonne, drobny plerwszego gan 
tunku 1.215.000 mk. za tonne, 
drobny drugiego gatunku 795,000 
mk., nieśrutowany 1,554,000 mk., 
miaf 687,000 mk. za tonnę. 

Wszystkie zaś gatunki węgla 
przemysłowego są o 10 proc. 
droższe, 


j 
Walka z paskiem 
mięsnym, 


(p) Od pewnego czasu zauważyć się 
daje znaczny spadek cen bydła, nieroza- 
cizny i wieprzy, ca ściśle wykazują noto- 
wama giełd mięsnych w Poznaniu. Jedno- 
cześnie ze spadkiem cen skonstatowano 
stałą tendencię zniżkową, co jest bez- 
względnie ze wszech mlar bardzo pocie- 
tzającym objawem. Jednakże rzeźnicy na 
ki, którzy przywykli jedynie do stałego 
modbijania cen, nie mogą się pogodzić z 
tym faktem 1 cen na mięso nie obniżają. 

Wobec tego zamierza referat walki z 
lichwą przy komisarjacie w tych dniach 


przeprowadzić Intensywną akcję, mającą | 


aa celu przeciwstawienie się bezczelnemu 
wyzyskowi rzeźników, 

Uruchomione zostana specjalne oddzia- 
Ty lotne, które przeprowadzą rewizję w 
sklepach | masarniach, co bezwątpienia 
przyczynić się tnusi do obniżenia cen mię 
mych, bal 


Apeiyty cukrowników 

(b) W: dniu wczorajszym do referatu 
walki z lichwą przy komisarjacie rządn 
przybyła delegacja właściciel cukierni z 
prośbą o podwyższenie cennika, przy- 
czem. przedstawili nowy cennik, 

Ponieważ ceny na niektóre artykuły 
były zbyt wygórowane, gdyż apetyty pp. 
cukierników są nieograniczone, dr, Gra- 
*bowski oświadczył im, iż cennika tego 
nie zatwierdzi į o ile okaże się po prze- 
kalkulowaniu, że ceny są wyzórówane, 
a wlasciciele cukierni będą je pobierali, 
to zostaną pocląznięci do surowej odpo- 
więdzialności. 

Warto zaznaczyć, iż za coraz gorsze 
Meczywo i z każdym dniem mniej smacz 
ne napołe pobiera się w ćukierniach lódz 
kich horendalne ceny I jedynie kulkudnio- 
wa abstynencja ze strony publiczności 
może tych panów w ich zapędach po- 
wstrzymać. 


Policja bierze się do 
pośredników. 


(b) Plaga pośredników na targach ży- 
wnościowych, hnimo ścigania ich przez 
policję ! nakładania kar do 3-ch miesięcy 
więzienia wzmaga się. 

W dniu wczorajszym policia spisała 
protokuły całemu szeregowi Indywiduów 
skupujących artykuły pierwszej potrzeby 
w niedozwolonym czasie i przekazała je 
władzom sądowym, 

W pracy tej oczekuje władze policy|- 
me poparcie ze strony obywateli, którzy 
wkini niestmiznnych pośredników odda: 
wać w ręce władz. 


Zasiłek dla taniej 
kuchni. 


Mintsterstwo pracy i opieki społecznej | 


przyznało magistratowi tytułem zasiłku 
dla mlelscowe} taniej kuchni dla inteli- 


zenci! (Piotrkowska 92) sumę mk. 8 mil. Uporczywe pogłoski, że we wto-| 


fonów, 


Pozwolenia dla rezerwistów na wyjatd | 


do Ameryki, 


(p) Według wydanych ostatnio przez | 


władze wolskówe rozporządzeń, męż- 
czyźni do lat 17 ! ponad lat 28 (rocznik 
1694) mogą otrzymywać paszporty za- | 
graniczne bez sposselnegc zezwolenia po | 
*istowej komendy uzupełnień, wykazu- 


łac się Jedynie w starostwie kstążeczka- 
|| 


m! wojskow emi, 

Natomiast mężczyźni od lat 17 do 25 
w celu otrzymania paszporiu zagranicz 
nego muszą payiadač zezwolenie P. K. U. 
ma wyjazd zagvanice. 


| 


| 


GŁOS POLSKT 


Turniej tennisowy w Helenowie. 


Wczoraj po południu przy sprzyjają: 
cej pogodzie rozpoczął się ma kortach 
łouzkiego klubu tennlsowezgo turniej o 
mistrzostwo m. Lodzi na rok bieżący. 
|Kierownictwo spoczywa w dośwladczo- 
nych rękach p. Steinerta, a lista zawod- 
ników obejmuje około 60-ciu nazwisk. 
Tak liczne zgłoszenia przynoszą zaszczyt 
zarządowi klubu, który umiał imprezą 
swą zaluteresować szerokie koła spor- 
towców w kraju i zagranicą. Dia poró- 
wnania zaznaczamy, że w roku ubległym 
lista zawodników była prawie o połowę 
szczuplejsza. Obok nazwisk uczestników 
dwu ostatnich turniejów warszawskich 
jako to pp. Kowalewstich, Żochowskiej, 
| Zachara, Bergsona, Kuchara, Miziewicza, 
Szczerbińskiecgo, Marszewskiego 1 wielu 
innych widzimy nazwiska naszych gra- 
czy miejscowych: pp. Kindermanów, 
Helnzfa, Enderów, Scheiblera, Frey'a, 
gdańszczań: Bauera, dr. Mende (gra pod 
pseudonimem „Darski”) | nawet stynn 
p. de Lacroix, 

Spis konkurencji obejmije gry panów 
i pań o tytuł mistrza | mistrzyni Łodzi, 
„deuble* o ten tytuł | „młx-deuble'* oraz 
te wszystkie konkurencje w „handi- 
cap'ach*. 

Wplerwszym dniu turnieju przystąpi- 
ły do rozgrfwek slły mielscowe. Gra 
inauguracyjna: T. Ender—Frey zakoń- 
czyła się zwyciestwem pierwszego 6:4, 
4:6, 6:3. 

Następne gry dały rezultaty: A, Kin- 
derman — K., Ender 6:3, 6:2, 

Frey—Zaks 6:4, 6:2 — p. Zaks przy 
odrobinie rutyny meczowej mógłby zmię- 
czonego ostrą grą z p. Euderem p, Frey'a 


Prezydent -frybunału 


(b) Onezdaj w drodze do Krzkowa 
przybył do Łodzi prezydent trybunału 
roziemczezgo  polsko-niemieckiego prof. 
Marland. 

Gościowi towarzyszyli sędzia trybuna- 
łu Jan Namitkiewicz | agent rządu pol- 
skiego przy trybunale, radca $- Jlewskl. 

Prezydent Mariand rozpo” _„nając ka- 
dencję trybunału w Warszawie dopiero 


Zycie 


uran —(i 


zwyciężyć, Należało ledynie zauważyć, 
żę partner z trudnością bierze „bak- 
hand'y* j w odpowiedni sposób dla zwy- 


cięstwa to wyzyskać, gdyż gra obu stron, | 


wyrównana nieznaczną „fora“, stała na 
iodnakowym poziomie, Scheibler—Szma" 
gier 4:6, 6:5, 6:4. 

Łatwa robotę mlała p. W. Richterówna 


z Wotlzówną: 6:1, 6:0, a rezultat gry p. 


T. Endera ze Schróderem 5:6, 6:5, 1:6 
przypisać należy przemęczeniu płerwsze= 
go. Benulichówna — W. Richterówna 6:3 
(scratsh) — niesłychany „handicap“ plus 
30 — 40. 

W deublach mamy do zanotowanła 
dwa bardzo ciekawe rezultaty. Rozęgra= 
no kh dwa I w obu stawały naprzeciw 
slebię pary o siłach prawie równych, a 
przynajmniej przez „handicap** wyrów= 
nanych. Zachodziła jednak różnica w ri- 
tynie ł obyclu z turniejem. 

I tak pp. Hermans — Haacke przegrali 
z powodu „tremy*, do pp. Stadtlaender— 
Raschię plerwszą grę 6:0, a opano- 
wawszy się — drugą tylko 6:5 

Jeszcze cieękawszem było spotkanie 


Schelbler — Hoinzel przeciw A. J. Sig- | 


debandom, Młodociana para bracl Sinde- 


bandów była do takiego stopnła speszo- | 


na, że w pierwszych „game'ach'* wprost 
nie mogła trafić w piłkę. Rezultat jednak 
6:0 pomógł Im do opanowania nerwów. 
Pokazując grę bardzo ładną 1 ambitna, 
szczególnie przy siatce, ulegli następnie, 
jednak już tylko w stosunku 8:6. 
| W-zrze Junjorówa Ziege zwyciężył 
młodszego Johna 6:2, 5:6, 10:8. 
Dziś początek turnieju o 10-ej rano. 
Wład. B. 


l 


reziemczero w hodzi. 


w dniu jutrzejszym, pojechał zwłedzić 


Kraków, a interesując się największym | 


ośrodkiem przemysłowym Polski, wstą- 
pił do Łodzi. 

W towarzystwie przemysłowców go- 
ście zwiedzili fabryki ziednoczonych za- 
kładów Szajblera i Grohmana, poczem 
Łódź opuściił, 


Q 


i sąd. 


Jak Płachciński sprzedawał owies skarbowy? 


Pewnego pięknego dnia zapragtęli 
wachm. sztab, 4 pułku Strz. Kon. Fran- 
ciszek Byrdziak | szereg. tegoż pułku An 
toni Płachciński powiększyć swe zasoby 
majątkowe. 

A ponieważ śmlałym fortuna sprzyja 
| postanowili w sposób bardzo śmiały, co- 
|prawda ze szkodą 
isprzedać owies, przeznaczony dla koni, 

Niewiele myśląc postanowienie swe w 
czyn wprowadzili ; 662 klz. owsa war- 
tośc! przeszło półtora miljona marek zna 
lazło się w posiadanin „usłużnego”* Ję- 
drzęjaka oraz znaczniejszej jlości osób, 
które rade były bardzo ze zrobienia 
tak świetnego jmterest. 


Wachm. Byrdziak Jako, że był starszy | 


rangą, niż szereg. Płachciński, miał też i 
| większe aspiracje w kierunku swego 
| wzbogacenia się. 

Umyślił tedy działać na własną rękę, 
¿bo spółka wydawała mu się zawartą na 
Iniedogodnych warunkach, wobec czego 
tym razem już beż współudziału Płach- 
cińskiego sprzedał dwie fury nawozu, 
przez co stwierdził 
ksymę łacińską pecunia non olet. 

Wachm. Byrdziak okazał jednakże 


densacyjna nog 


o zamordowaniu b. 
ceprezydenta Łodzi, 
Stupnickiego. 


] 


toska 


wi- 


Wczoraj w godzinach wieczo- 
rowych rozeszły sle w mieście 


rek popołudniu w kawiarni „Espła 
nada“ we Lwowie, Janina Osmól- 
ska. artystka kabaretowa, trzema 
strzałami z rewolweru zamordo- 
wała byłego wiceprezydenta mia- 
sta Łodzi, dr. Romana Stupnickie- 
go. 

Redakcia naszego pisma zwró- 
cita się do komendanta policii o- 
kręgu łódzkiego, inspektora Wró- 
hiewskiego, z prośbą o sprawdze- 
nie tej wiadomości, 


Komendant Wróblewski połą. | nieważ podczas manipulacji „laborans | 
| czył się z urzędem śledczym we | tów" obęcni przezornie usunęli się w naj- 
Lwowie, gdzie mu oświadczone, | odlezlejszy kąt lokalu, 

że o niczem podobnem urząd śled| 
czy we Lwowie, ani też komenda Płały dotkliwie złożone w kasie „Żyrar- jiste składek na fundusz Ob 


policji nie wie, 


skarbu państwa, | 


dosłownie starą ma- | 


skruchę, coprawda mocno po niewczasie, 
gdyż już po wykryciu jego złotodajnych 
interesów, 

Skończyły się one bowiem tem, że 
obaj wspólnicy w dnlu wczorajszym zna 
leźli się na ławie oskarżonych sądu woj- 
skowego. 

Sądowi temu przewodniczy! mir. K. 
Kwater, oskarżał prokurator mir. K, 
, Waszczyński, bronił mec, Bilyk. 

i Na rozprawie sądowej oskarżeni nie 
przyzńaił się do winy, a szczególnie 
,wachm. Byrdziak twierdził, że miał 
szczery zamiar zwrócić uzyskaną ze 


S. 
S. 


| swych interesów kwotę, w czem mu jed- | 


nakże prżeszkodzono. 
Po przesłuchaniu 13 świadków zabrał 
| głos przedstawiciel oskarżenia mir. Wa- 
szczyński, który domagał się jaknajsu- 
|rowszego ukarania. 

Po przemowie obrońcy mec. Biłyka, 
sąd wydał wyrok skazujący szereg. 


aS sred 


Dzisiejsza pogoda. Komunikat, 
Komunikat państwowero  instye —0— 
tutu meteorntoricznego. A ZA ` 
Pramdanndohny przebieg pogody w Wyj 
dniu dzisiejszym. 4 aSnienie, 
Zachmurzenie zmienne z przelotnymi, Syndykat Rolniczy w Łodzi, 


miejscowymi doszczami, chłodniej, wia- 
try południowo-zachodnie, 


OSOBISTE. 


W dniu deisiejszym szef sztabu D.O.K. 
4-ty milk. szt. gen. Stefan Iwanowski 
wyjechał w sprawach służbowych do 
;, Warszawy. 


Z komisji regulaminowo-prawnel. 
We wtorek ubiegły odbyło się posle- 
dzenie radzieckiej komisji regulaminowa 
prawnel, na którem został obrany, Jako 
przewodmiczący. radny J. Stypułkowski, 
zastępcą r. S: Pfeifer oraz sekretarz r. 
Pałkowskł, 
| Przydzięłono referaty: w -sprawlie t- 
,nieważnienia (sty nr. 5 przy wyborach 
do rady miejskiej radnym Stypułkow- 
'skiemi 1 Kemnnerowi, w Sprawach zaś 
zapobieżenia głodowi  mieszkaniowemu 
| — radnemu Nowackiemu. 


Wycieczka do Łowicza, 

W niedzielę dn. 23 b. m. stowarzysże- 
„nie techników w Łodzi organizuje wy- 
cieczkę dlą swych członków na wysta- 
wę rolniczo-przemysłową do Łow'cza. 

Wyjazd nestąpl z dworca kaliskiego 
iw niedzielę o godz. 5.40 rano. 
| Zgłoszenia przyjmuje kancelarja sto- 
warzyszenia, Andrzeja 3, telef. 2-43, w 

godz. od 10—1 i od 3—7 wiecz. do piat- 
ku włącznie. 


Teatr i muzyka, 


Teatr miejski, 

Dzisiaj po raz ostatni „Fantazy“ z Sol- 
ską dla zrzeszeń, Ceny zniżone do poło- 
wy. Jutro premjera „Czarownicy”, dra- 
matu H. Wiers-Jenseną. W sztuce tej 
wystąpią pp. Irena Solska i Stanislawa 
Wysocka, dwie największę artystki 


w Polsce, 
i t é è 


Dowiadujemy się, że zespół artystycz- 
jny teatru miejskiego w ostatniej chwili 
|powiększony został przez zaangażowa- 
nie p. Tadeusza Leszczyca, znanego pui- 
bliczności naszej z występów w poprzed- 
nich sezonach. 


Teatr popularny. 

Dzisiaj odegrana zostanie ciesząca się 
powodzeniem komedja w 4-ch aktach 
Abramowicza | Ruszkowskiego „Pospo- 
lite ruszenie". 


Recital Feuermana. 

Świetny . wiołonczelista. Emanuel 
Feuerman, znany łódzkiej publiczności 
ze swych występów w ubiegłym sezo- 
nie, daje we wtorek, d. 25 b. m. w sali 
tow. miłośników muzyki koncert-recital, 
| na którego program złożą się najprzed- 
niejsze perły repertuaru wiołonczełowe- 
go. d fnianowicle: Sonata Rubinsteina, 
Suita Bacha C-dur (na samą wioloncze- 
lẹ). koncert A-moll Saint-Saensa I różne 
drobniejsze utwory, m. in. słynne „Me- 
lodje Cyzańskie* Sarasatego (araniowa= 
ne na wiolonczelę przez koncertamta). 


Fundusz obrony wol- 
ności słowa, 


‚Otrzymaliśmy nastepuiacv apel z 
prośba o wydrukowanie. 

| Zarząd polskiej organizacji wołnoścł 
„postanowił gmtworzyć fundusz- obrony 
| wolności słowa | zwrócić się w tej spra- 
i wie do ofiarności tych wszystkich, któ 
rym na sercu leży skuteczna i realna o- 
| brona prac demokratycznych. 

Powód do tej inicjatywy dał nlesłycha- 


Sp. Ake., opublikował w Nr. 252 
„Rozwoju* z dn, 16 września treść 
listu swego do Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie Pol: 
jskiem z dn. 10 wrześnfa. List ten 
zawierał propozycję, by Związek 
podjął się zakupu zboża wzgl. maki 
i kartofli po cenach giełdowych 
w dniu załadowania, z płatnością 
w ciągu 2-ch tygodni od załado- 
wania towaru na podsławie nieod- 
wołalnej akredytywy bankowej. 


Wbrew prawdzie, Syndykat 
Rolniczy stwierdza na łamach „Roz- 
woju“, że tę jego ofertę bez umo- 
tywowania powodów odrzuciliśmny. 

Wobec tego uważamy za słu- 
szne przytoczyć ze swej strony 
treść odpowiedzi, jakiej w dn. 12 
września Syndykatowi udzieliliśmy, 
Odpowiedź ta w tymże dniu przez 
Syndykat została otrzymana: 


„Nr. 5155. Łódź, dn. 12-go 
wrześnią 1923 r. Do Syndykatu 
Rolniczego w Łodzi, Sp. Akc. 
w miejscu. 

W odpowiedzi na list Panów 
z dn. 10 b. m. mamy zaszczyt 
zawiadomić Panów, że Instytucja 
nasza, jako czysto zawodowa, 
a nie handlowa ani finansowa, 
nie ma niestety żadnej możności 
zająć się zakupem i dalszą roz- 
sprzedażą zboża lub mąki, do 
czego oprócz niezbędnych znacz- 
nych kapitałów potrzeba spe- 
cjalnie ad hoc przystosowanej 
organizacji, którą od dwóch lat 
już blisko nie rozporządzamy. 
Pozwałamy sobie wyrazić przy- 
puszczenie, że zorganizowanie 
sprzedaży mąki i kartofli po ce- 
nach niższych od rynkowych 
nie będzie niemożliwem dla in- 
stytucji Panów, jako spółki han- 
dlowej i mającej możność naby- 
wania tych artykułów z pierw= 
szej ręki. Ze względu na wielką 
doniosłość społeczną i państwo 
wą takiego poczynania, Instytucja 
nasza byłaby gotowa w razie po- 
trzeby okazać organizacji po- 
dobnej jaknajdalej idące popat.. 
cie i wejść w tym celu w poro- 
zumienie z Panami. l 

Go do+wzmianki w liście Pa- 
nów odnośnie udzielania 2-tygo- 
dniowego kredytu robotnikom 
fabrycznym, pozwalamy sobie 
zawiadomić Ich, Że wszyscy ro- 
botnicy w fabrykach włókienni- 
czych korzystają ze znacznie' 
dłuższych kredytów z tytułu 
udzielanych im zaliczek pienięż- 
nych lub towarowych. 


Z poważaniem 
Związek Przemysłu Włókien- 
niczego w Państwie Polskiem. 


Kierownik 
'(podp:) Dr. M. Barciński.* 


! Dla wyjaśnienia dodajemy jesz- 
|cze, że powołaną przez nas w Swo- 
im czasie do życia komisję apro- 


| m 


| 


i 


Płachcińskiego na 1 rok więzienia, a | ny fakt, że organy rządu obecnego zażą- wizacyjną, która prowadziła sprze- 


Byrdziaka uniewinnił, 


ka podprokurator mir. K. S Waszczyń- 
ski wniósł zażalenie, 


| wmawia ae I Srm waw 


Sądny dzień w firmie 
Brandes, 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 


( zaalarmowani potężną detonacją. 


dały od redaktora „Głosu Opozycii* ob, 


Wobec uniewinnienia wachm. Byrdzła- | W. Stpiczyńskiego kaucji mk. 25,000.000 ; 
pod grozą zatrzymania go w więzieniu | 
(Pap)  Śledczem. Jakkolwiek zarządzenie to zo | 
stało cofnięte, zdradza ono jednak, że w | 


sterach rządowych łstaleje zamiar wpro- 
wadzenia systemu represji pieniężnych w 
stosunku do organów prasy I opinii opo- 
| zycyjnej i doprowadzenia ich w, teń spo- 
sób do ruiny. 


(gania w krytycznej © sytuacji wydawnic- 


daż artykułów żywnościowych pó 
cenie kosztu bez doliczenia kosztu 
własnej administracji, zmuszeni 
byliśmy po niespełna 2-letniem jej 
istnieniu z bardzo poważnemi stra- 
tami materjalneni zlikwidować po- 
i prostu dlatego, że robotnicy fa- 
|bryczni oKazywali jawną niechęć 
| zaopatrywanii się w artykuły spo- 
Jżywcze u komisji, która wobec 


dr. | mieszkańcy ulicy Piotrkowskiej zostal | Fundusz ten będzie służył do dopoma- Í tego straciła wszelką rację istnienia. 


Ocenę- przejrzystego w swej 


Í 


Jak słę okazało, w kantorze bankier- |twom I działaczom opozycyjnym, wal- intencji postępku Syndykatu Rolj 
(skim Braudesa (Piotrkowska 88) kasjer | cząćym o ideały ludowej Rzeczypospoł- | niczego pozostawiamy bezstronne- 
| Richterman zamknął w kasie ogniotrwa- ; tej Polskiej, którzy się z tego rodzaju re- opinji publicznej. 


| sposobu otworzenia jej, jak przy pomo- 
|cy środków chemicznych. Podczas wy- 
| konywania tych czynności „łaboranci”, 
którzy widocznie nie brali lekcji t wy- 
|trawnych kasiarzy, spowodowali wy- 
buch, który w jednej chwili zamienił spo- 
koiny warsztat pracy dyskontowo-gieł- 
dowej w pobojowisko, Odłamki szkła, 


drzazgi z mebli | sprzęty z blurek w ma- | 


lowniczym mieładzie zaległy podłogę. 
Wyglądało tam gorzęj, Jak po rewizji wa 
lutowej, 

Na szczęście odbyło słę bez ofiar, po- 


Natomiast, Jak się dowiadujemy, ucier- 


| dowy“ 1 „Chodorowy”, 


tej klucze od takowej I nie było innego | presiami pieniężnemi w przyszłości spot | 


| kall. Z funduszu tego ma żadne inne cele 
| środki nie będą czerpane, Zawladywać 
nim będzie zarząd główny P. O. Wolno- 
ści. W chwili przeminięcia okresu zagra- 
| żającego demokracji I wolności słowa, 
| będzie on zlikwidowany, a saldo przela- 
| ne będzie do kasy związku obrony praw 
| człowłekaśj obywatela. 
Składki wnosić można do administra- 
|cji pism, które ogłoszenie niniejsze po- 
|mieszczą, do sekretarjatu P. O. Wolno- 
| ści, oraz do zarządów okręgów |] obwó= 
dów P, O. W. na prowincji. 
z = 3 

W związku z powyższym komu 

n'katem redakcja „Głosu Polskie- 


| 


go“ z dniem dzisiejszym otwiera ; 


j rony 
wolności. słowa. ~ 


Związek 
Przemysłu Włókienniczego 
w Państwie Polskiem, 


533—1 


ł 


Potrzebni 


chłopcy 


do roznoszenia i sprze- 
daży gazet. 
Zgłaszać się ulica Rzgowska 98. 
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BANKI. 


Od czasu do czasu banki nasze 
odbywaja rewię na łamach prasy. 
Ustawiają się w szyku į okazują 
swój ekwipunek į amunicję. Na 
orół wypada to dość skąpo. iak 
wszystko. co dziś ma związek z 


licha walutą. na której przecie | 


siły i środki banków wspierać się 
muszą, Są jednak wśród instytucji 
bankowych różne odmiany. Stara 
pwardia przedstawia się w tych 
powisach wcale dzielnie, wvtrzy” 
mując porównanie z przednim 
przefwojennym swoim stanem. 
Zmieniły się zewnętrzne oznaki, 
ale wewnetrzna siła jest bodaj ża 
sama. Natomiast nowe zastępy 
składają się z miernie wyekwipo- 
wanej armii j ze zgoła słabej arier- 
gardy. d 

Sama istota fumkcii bankowych 
uległa przeobrażeniu. Bank -we- 
dług dawnych poleć bvł przede- 
wszystkiem instytucja kredytową. 
eromadzacą nbok własnych -Środ- 
ków zapożyczone kapitały į wypo 
życzającą je tym, którzy potrze- 
buja kredytu. Z założenia swego 
bank jest pośrednikiem miedzy po- 
szukiwaczami lokat na procent, 
a poszukiwaczami płynnego kapi- 
tatu, Ta funkcja banku musiała się 
skurczyć. Czymność oszczędzania 
czraniczyła się, wkłady zmalały. 
a operacje pożyczkowe czynne do 
znały przeobrażeń, które właści- 
wy kredyt zamieniły na hazardo- 
wne obroty, z góry zabezpieczone 
'wvsokiemi prowizjami. 

Rewje banków odsłaniają osobli 
we więttze współczesnego mecha 


nizmu kredytowego. Oto okazuje | 


se naprzykład. że 19 naiwięk- 


Wzrost tegoroczny był znaczmie 
większy, Sprawiło to, że nadmier- 
mie wyczerpywały się zasoby go- 
l ~ towizny banków i wówczas za- 
1 Podnieta byty najpierw opera- | czeto wypowiadać te kredyty, co 
'cje dewizowe, co niewątpliwie | wywołało znów stagnację w za- 
przyczyniło się przynajmniej jako kresie zakupów akcji. oraz ich 
wtórny pierwiastek do upadku wa | zniżke. A wiec i w tei dziedzinie a- 
luty. a gdy operacie te musiano 0- ,nomalje kredytowe przyczyniły 
qramiiczyć, wystapił nowy motor isję do wstrząśnień. Naturalnie spe 
spekulacji akciami. Należy dodać, |kulacja akcjami na tak ‘szeroką 
;że prócz 104 banków akcvjmych, 
|mamy ieszcze szereg domów ban | wądzona. jest chorobliwym obja- 
kowych i niezliczonych masę kam | wem. Lecz nie mniejszą nielogicz- 
torów wymiany, co razem żywi |nmością ekonomiczną jest spadek ak 
się pośrednictwem w zakresie nie icji w chwilach powiększającego 
normalnych obecnie operacji pie- | sję rozkładu waluty. Banki, które 
nieżnych. Ta nadmierna płodność ! zrazu podniecaty spekulacje swoją 
bankowa przybrałaby wieksze ie- polityka kredytowa, zniżają kurs. 
szcze rozmiary, gdyby nie ujęcie | Sprawozdanie związku banków 
jej w karby „numerus clausus“ ze | stwierdza. że już w końcu 1922 r. 
strony zarządu skarbowego. w całym szeregu banków koszty 
Jeśli wziąć pod uwagę stosimek zel przekroczyły zysk, osią 
kapitałów własnych do obcych w |Zniety z prowizii i procentów. — 
owych 19 bankach. należących do i Wykazuje to zresztą zestawienie 
„związku“. to okaże się, że 4.1 | KOSZÓW z zarobkami z tytułu pro- 
procent stanowia tu kapitały wła- | centów i prowizii z końcem roku 
sne a 95.9 procent obce. Rzecz pro | 1922. Pierwsze wyniosły 17.629 
sta, że i tutaj rzeczywistość prze: milionów. drugie 19.024 milionów, 
słania fakt, że wielkie banki nie czyli pierwsze pochłonęły 96.6 pro 
przeprowadziły waloryzacji kapi- |cent drugich. Tak było w prze- 
tałów właśnych. Lecz mimo to, |Siaciu. ale przewyżka kosztów spa 
proporcia uwydatnia stosunki nie- | da na mniejsze instytucje kredyto- 
zdrowe. albowiem również banki | we. W każdym razie okazuje SIĘ, 
z kapitałami wątłymi. znacznie. że banki muszą dziennie zarabiać 
przekroczyły normalny poziom za pół miliarda. aby tem koszty han- 
dlużenia. > dlowe pokrywać. Mimo to mają 
nódwskówio batir w BP. K zyski, przenoszące niekiedy 100 


K. P kaoa cię Oi ~ |procent. Zyski te zrozumiałe w 
„ F. przedstawia się taksamo nie |hankach o kapitałach nieprzewalu 
normalnie w stosunku do nominal- 


: Ą towanych. W słabych kreaciach 
nych kapitałów. Banki korzystały ELp Ae X 
z kredytu P. K. K. P. w przeszło są fikcjami:) W jelnych fórugich 


i atoli przeważają obroty spekula- 
trzykrotnej wysokości kapitału. : i i 
Glataktarystęcznwni est; 34% cyjne. które są źródłem dywidend. 


! , | Zysk opiera się wyłącznie na ope- 
bilansach banków związkowych fi | racjach walutami i akcjami. 
i £uruje iako największa pozycja de 


| wiz. Czyni ona 3.320,000.000, czyli 


szych 'mstytucji bankowych, nale- i k 
żacych do „związku banków“, |POłowe tego. ile wynosi kapitał 


rniało w końcu roku 1922 kapitału | Wlasny. Owe zasoby obcych wa- 
własnego 6.789.000.000 marek, co || Ht sa W rzeczywistości jeszcze 
no przewalutowaniu.dawałoby nie | WIKSZE. £dvż dodaćby należało 
spełna 150 tysięcy franków zło. | POZYCie. figurujące na rachunkach. 
tych. Oczywiście zachodzą tu pe- | *orespondentów nostro“, Z tych 


wne złudzenia cyfrowe. na nieko- 
rzyść tego kapitału. Jeżeli np. ka- 
pital banku handlowego w Warsza 
wie figuruje w bilansie iako suma 
520 mil (z rezerwami), to nie od- 
powiada to realnej wartości akty- 
wów, które są o wiele. wiele wyż- 
sze. Złudzenie małych cyfr wyni- 
ką z tego. że nie nastąpiła stoso- 
wna waloryzacja realnych akty- 
wów, wyobrażających kapitał. — 
Ta suma odnosi się do banku dy- 
skontowego warszawskiego i Sze- 
regu innych. Są wszakże instytu- 
cje. których kapitały nominalne i 
realne równoważą się. Takich in- 
stytucii est bodaj najwięcej. Gdy- 
by zliczyć istotne wartości 104 
banków z 556 oddziałami, które 
funkcjonują w Polsce. przekonali- 
byśmy się. że w stosunku do ilo- 
ści zasoby ich sa bardzo wątłe. — 
Liczebny wzrost banków był nie- 
zdrową plerozą. Rodziły się one z 
pobudek spekulacyjnych. 


Karbid | 


poleca ze składu 


Spółka Akc. Handl.-Przemysłowa 


Ł. |. BorKowski 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 60, tel. 173, 
i ul. Piotrkowska 48, tel. 84. 


rachunków (obejmujących około 
133 1 pół mijardów) trudno wydzie- 
lić ściśle waluty obce, lecz na za- 
sadzie praktyki można uznać, że 
jest tam pięć razy tyle dewiz, co 
w pierwszej pozycji. tak, iż nale- 
żałoby stwierdzić, że banki cały 
swój kapitał własny j znaczną 
część obcego ulokowały w dewi- 
zach. Stanowi to dowód przezor- 
ności, lecz zarazem wskazuje. że 
operacje dewizami. które osłabia- 
ją kurs marki, są z konieczności 
integralną częścia interesów ban- 
kowych, Należy wszelako wyja- 
śnić, że część dewiz z rachunku 
„korespondentów* przeszłą obe- 
cnie do dyspozycji skarbu. 


Samo się przez się rozumie, że 
wobec żywego ruch akcjami, ban- 
ki musiały zwiększyć zarówno 
otwarte rachunki, zabezpieczone 
akcjami, jak pożyczki 
na zastaw akcji. Ale dane z końca 
roku 1922 nie są juź miarodajne. — 


WYHKHONYWA 


111 Piotrkowska 111 


POWRÓCIŁ Z ZAGRANICY. 


„a wd 


„ELIBOR* 


terminowe | wania fikcją pieniędzy. 


Tak samo więc, jak cały ustrój, 
system bankowy, będący ważnem 
pomocniczem ogniwem mecha- 
nizmu ekonomicznego. jest anor- 
malny. Brak stabilizacji waluty po 
zbawia go stalego fundamentu. — 
Grzęznie on w trzęsawiskach lot- 
nego piasku — rozkładającego się 
pieniądza. Nawet tak ściśle z ban- 
kami złączona instytucja, jak ich 
zwiazek, koństatuie, że liczne ban- 
ki znaleźć się niebawem muszą w 
nader ciężkiem położeniu. 
zek przewiduje też, że słabsze ban 
ki, nie mające większego dopływu 
wkładów, połączą się z mocnymi. 
Byłby to najlepszy jeszcze wynik. 
Obawiać się trzeba, że niektóre 
banki — na szczęście nieliczne — 
nie znalazłyby szans takich fuzji. 

Sanacja banków nastąpić dopie- 
ro może wraz ze sanacją waluty. 
Atoli z góry należy się liczyć z 
tem. że wówczas właśnie nie omi- 
niemy przesilenia bankowego. — 

Naprawa waluty nie jest naogół 
bezbolesną kuracją. Najdotkliwiej 
jednak odbiia się ona na bankach, 
które przywykłv į nazięły się do 
operowania w próżni do spekulo- 


Tel. 12-32. A. BEKE R Tel. 12-32. 
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„Głosu Polskiego* pod „B.A.“ 


Młody, energiczny 


a, RZ WE YN m OZ ZO A 


Zwią- ! 


uume KOSTJUMY --PALTA--FUTRA 4Gmume 


LJ . a i 
Inżynier-mechanik | 

| 

z długoletnią praktyką, kierownik warsztatu 
i ruchu mechanicznego, pragnie zmienić do- 


tychczasowe stanowisko. 
adm. 


Łaskawe oferty do 
507-3 WH ZENSWNTIEZTZTIERTTEW 


inżynier = mechanik 
obecnie na stanowisku w tow. ake. w Gdań- 
sku, pragnie zmienić na odpowiednią posadę 


mowane są: Ewangislioka tl, front, LU piętro 


DLOWA 


Konterencja po 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
20 września 1923r 


lsko-austrjacka. 


Oficjalny komunikat p. Seydy. 


WARSZAWA, 19 września. (PAT). — 
czoraj odbyła się w gmachu prezydjum 


rady ministrów, pod przewodnictwem mi- | 


nistra spraw zagranicznych. p. Stydy, 
konferencja polskó-austrjacka, o której 
wynikach ministerstwo spraw zagrani- 
cznych podaje następujący komunikat: 
Z okazji pobytu kamclerza Austrji ks. Sei- 


; À pla i ministra spraw zagranicznych, dr-a , 
skalę, jak była do niedawna prO- | Gruenberzera w Warszawie 


został parafowany projekt umowy arbitra 

żowej między Polska a Austrją. 
Umowa powyższa przewiduje załatwia 
nie w przyszłości sporów, mogacych e- 
wentualnie wyniknąć między Polską a 
Austrią, bliżej określonych we wspomnia- 
=. t 


Ameryka przepra 


WIEDEŃ. 19 września. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego“). Ogłoszono ra. 
por turzeędowv przedstawiciela a- 
meryvkańskiego komitetu pomocy 
Rosii, pułk. Chaskela, dla senatora 
Hoovera. 

Raport ten ma zadecydować 0 
polityce Stanów Zjednoczonych 
względwu Rosii, 

W raporcie tym znałduje sie 


Rynek p 


nieoficjalna mehia akciowa. 
A AKCJE. 


(Nòtowania w tysiącach). 
Pank przem lwow. 


SZĄ $ 


szarym 0 zw 


75—77 nia byly następujące: 


nej umowie, w drodze przekazania Ich są 
¡dowi arbitrażowemu, 

Oprócz tego 
podpisany został protokuł, dotyczący za- 
warcia w najbliższej przyszłości konwen- 
cii konsularnej, podjęcia rokowań w spra 
wie wiz I taks paszportowych, oraz w 
sprawie zwrotu kosztów leczenia obywa= 
teli polskich w szpitalach austriackich. 

Omówiono też szereg spraw z zakTesU 
aprowizacji Austriji. w szczególności spra 
wę węglową. Przy omawianiu spraw eko 
nomiczno-handlowych obie strony przy- 
szły zgodnie do przekonania, że 
należałoby d 

TENA 


pet 


è T FETAR 
Q-— 


ię z bolszewikami. 


nastepujace 
zdanie: 

„Komunizm w Rosji umarł. Ro- 
‚sia znaiduie sie na drodze do odro- 
zenia“, 

Raport ten prawdopodobne ma 
stanowić urzedowv pretekst do 
zmiany stosunku St. Zjednoczo- 
|nych wzgledem rzadu sowiec- 
kiego. 


charakterystyczne 


ieniężny. 
Nienrzędowa giełda g'aiska 


GDANSK, 19 września (Pat) Na dzi- 
siejszej giełdzie nieurzędowej notowa- 


Marka poł. 480 
Chodorów ge—cg5 | Dolar pran 
Cukier 8500—0400 Funty szt. 727000000 
Firley 175—1 i 
Cegielski 120—195 Drzęłowe notowania w Bernie 
ilpo — 
Nobrin 400—590 Zamknięcie giełdy 
Ortwein i Karasiński 150-12 BERLIN, 19 września (Pat). Na urzę- 
Ostrowieckie 19'0—1900 | dowej giełdzie berlińskiej notowania 
Pocisk 175—165 | byty następujace: 
Rudzki 680—650 Marka polska 65000 
Starachowice 950 —8') Holandja 71221000—71779000 
Konopie 150—140 Buenos Aires 5945100059749000 
Borkowski 140—150 Belgja 8778000 — 322000 
Jabtkowscy 35—36 Szwecja 43070500— 48329500 
Polska Nafta 110—105 Finlandja 4387750—4912259 
Nobel 309—290 Włochy 8035 "50 — 8080150 
Opatówek 135—130 Anglja 827937500 —827082500 
Pruszków 72,5 Ameryka 181545000 —18 455000 
Cmielów 260—250 Francja) 10573500 —10626500 
Polprad 25 Szwajcarja 51920000 —5%080%0 
Hiszpania 24530000 —2446 1000 
Austrja 255360 — 256640 
lrzędowa miełda gdańska. Prada e 544638057738% 
GDANSK s19 go września (Pat). Na Tokie 87780000—*8220060 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej Leje 700000 
notowano: Dolary 182000000 
Dolary amer. 124675000—150152000|  Funty_ szteri. kc 


Funty szterl. 87235187500— 72631200 


Guldeny hol. hp ÓYT LEP CELÓM 
Marka polska | Konwencja rosyjsko”. 
Warszawa 45385—46115 furecka. 


KONSTANTYNOPOL, 19-go września. 
(Tel. wł.) Po załagodzeniu napiętych sto- 
sunków między Angorą a Moskwą za» 
warta została w tych dniach kodswencja 


= 
Rońcowe notowania w Zurychu. 


ZURYCH, 19 września (Pat). Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


Berlin 0.000003 | konsularna między Turcją a Rosją. W 
Hoiandja 3 222 90 | przygotowaniu są prace około zawarcia 
Nowy-]ark z umowy handlowej, Delegacja rosyjska o- 
Poraj A trzymała z Moskwy zlecenie poczynienia 
St. A. Kempner. Medjolan 25,05 | ustępstw Turcji i przyśpieszenia terminu 
Rzy" Bruksela 27 45| podpisania traktatu handlowego. 
GZERZYFREESZ 


Uznane za najlepsze i najtańsze: 


i MASYWY „SBMPERIT” 


i MASYWY » 
Jeneralne Przedstawicielstwo 


na Polskę i Litwę 
Biuro Techn.-Handl. 


„EŃERCJA” 


Sp. z 0. ©. 
Warszawa. 


ODDZIAŁ w Łodzi, 
Dzielna Na 43, telef, 14-33. 
SA 
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| 


rutynowana 


naszynistka-genotypstka 


| Poszukiwana do natychmiastowego objęcia posady 


w Łodzi. Łaskawe oferty pod „A. N.* do 
adm. „Głosu Polskiego”. 12526—1 
we z N linii ki BP w języku polskim i niemieckim do większego przed- 
in i s ; ; 
Szkołatańca | siębiorstwa przemysłowego branży technicznej. Oferty 
0-2 z 537 admi AA 
upisy UD grup Grove na lekcje prywatne przyj. z pod sł. W, G. 123 do admin „Głosu + 5052 


GŁOS POLSKI 


Nr. 258 


i OGŁOSZENIE. 


Na podsławie art. 62 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r.|reklamacji co do wpisania lub wykreślenia ze spisu, czy 


(Dz. Ust. R. P, za r. 1920 Nr. 44 poz. 272) a stosownie 
do rozporządzenia P., Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 21 marca 1921 r. o przepisach wyborczych dla 
Kas Chorych zostają rozpisane wybory do Rady Kasy 
Chorych m. Łodzi, które odbędą się w dn. 2 grudnia «. b. 


Rada Kasy składa się z delegatów, wybranych na 
okres 3-letni, w myśl $ 86 Statutu Kasy składać się będzie 
z 90 delegatów i tyluż zastępców, z których 60 delegatów 
i tyluż zastępców wybierają ubezpieczeni, a 30 delegatów 
i 30 zastępców wybierają pracodawcy. 


Wybory delegatów i ich zastępców dokonywane są 
oddzielnie przez ubezpieczonych i pracodawców w głoso- 
waniu bezpośredniem i tajnem na podstawie wyborów 
proporcjonalnych. 


Czynne prawo wyborcze mają pracodawcy i ubez- 
pieczeni bez różnicy płci, o ile uXończyli 20 rok życia. 


Bierne prawo wyborcze mają tylko ci wyborcy, 
którzy są obywatelami Polski. 


Nie może być wybrany: 


a) kto na mocy wyroku sądowego utracił zdolność 
piastowania urzędów publicznych; 


b) kto na skutek postanowienia sądowego został 
ograniczony w prawie rozporządzania swym ma- 
jątkiem, 


Przez ubezpieczonych może być wybrany tylko ubez- 
pieczony w Kasie Chorych m. Łodzi. 


Pracodawca rozporządza ilością głosów, zależną od 
liczby zatrudnionych u niego obowiązkowo ubezpieczonych. 
Nikt jednak nie może „posiadać maiej niż jeden, ani więcej 
niż 30 głosów. 


W dniu 21 września r. b. zostają otwarte lokale biur 
reklamacyjnych od 9 rano,do 9 wieczór, nie wyłączając 
niedziel i świąt; natomiast w dniu 24 września r. b. roz- 
pocznie się okres dziesięciodniowy, celem przeglądania 
wyłożonych spisów wyborców-ubezpieczonych oraz praco 
dawców. 


W tym okresie dziesięciodniowym każdemu ubezpie-; 


czonemu odnośnie do ubezpieczonych, każdemu zaś pra- 
codawcy odnośnie do pracodawców przysługuje prawo 


530—1 


MEBLE tanie i moderne: 


całe komplety oraz poiedyñcze przedmioty wyko- 
nywamy w naszym zakładzie podług najnowszych 
modeli, na dogodnych warunkach, 


Uwaga: Udzielamy gwarancji 
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5-ka, Zakład stolarski 


do 
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Dr. med. w: maturyczne 


s i uzupełniające 
K. Fiszman NAUK 
Plac Wolności 9 


powrócił: f Krakowie, Zielona 19, L 


452—2 przygotowują do aatoro] 
realnej, seminar., do egza-| 
Dr. mod. minów z poszczególnych 
klas i przedmiołów. 
Nauka zbiorowa, indywi-, 
duaina i systemem ko- 


i. Bergson 
respondencyjnym. 
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NOZRCY CZW łem najnowszą technikę, 


Przyjmaje od 1 1 półdo g MINSK 
21 pół pp. 1 od 5—8, (widzi: ANS I, Sienkie. 


Gdańska (Długa) 42, | —— 
Zginęły ya 


a dwa weksle po 1,000,0 00 redens, 
mkp , płatne 10j11 i M, 
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Dr.W. tagunowski 


Choroby skórne i 


REMEK 


Zawodowa Szkoła ro= 
bót ręcznych, fre- 
lows! dod i siojdu 


| A. Kopydławskiej | | 
jŁódź, Piotrkowska 154. (nej, prywatnej w Ozor: 
rozpoczynają | 
września. § 
cjalny kurs dla spka 
cielek robół i freblanek. | 
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” OGŁOSZENIA DROBNE. kd: 


NAURA I NNAOAKE | 


(Za wyraz 600 mk.) 


DA. jezyki obce. Pierw- d 
szorzędne w Pol- 
sce zakłady „Linguarum 


KUNO 1 SPRZEDAŹ 


(ża wyraz 800 


o sprzedania zaraz 
kiesza na kożuchu. 
aj OO ekowskiezo N 25, 


krzesla, 
jadalny, miękkie me- 


to reklamującego, czy to innej osoby. 


O żądaniu wykreślenia ze spisu należy zawiadomić 
zainteresowaną osobę w ciągu 3 ch dni od daty otrzyma» 
nia zawiadomienia. Reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy 
w ciągu 2-ch tygodni od daty wniesienia reklamacji, prze” 
syła zainteresowanym odpis swej umotywowanej decyzji. 


W ciągu 3 dni od daty otrzymania decyzji Zarządu 
mogą zainteresowani wnieść skargę do Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń w Warszawie, jedynie wszakże z powodu na- 
ruszenia ustaw i przepisów wyborczych. W ciągu 2 tygodni 
od daty otrzymania skargi Okręgowy Urząd Ubezpieczeń 
wydaje decyzję ostatecz ną. 

Podlegający obowiązkowemu ubezpieczeniu, a nie- 
zgłoszeni przez pracodawców po udokumenłowaniu w ter- 
minie powyżej wskazanym (od 24 września do 2 pażdzier- 
nika (pozosławania w zatrudnieniu uzasadniającem ich 
Członkostwo, będą wpisani do spisów wyborców. 


Głosowanie dla ubszpieczonych we wszystkich 
obwodach rozpocznie się dnia 2-go grudnia r. b., 0 g. 
8-ej rano i trwać będzie do godz. 8-ej wieczór. 


Głosowanie dla pracodawców odbędzie się tego 
samego dnia i w tych samych godzinach. 


Wyborcy będą głosowali w miejscach ich zamiesz- 
kania. 


Nadmienia się, Że ubezpieczony, zairudniający wię- 
cej, niż dwie osoby, podlegające ubezpieczeniu, zostaje 
umieszczony w spisie pracodawców i głosuje w tejże 
grupie. 

Wyborcy głosują za pomocą. kart wyborczych, roz- 
miar których nie może być większy od zwykłej koperty, 
używanej w korespondencji handlowej. Karty wyborcze 
zawierać winny numer jednej z list kandydatów, oraz 
jedno nazwisko kandydata, umieszczonego na czele od- 
nośnej listy. 


Listy Kandydatów ułożone oddzielnie dla praco- 
dawców, oddzielnie dla ubezpieczonych, winny być dorę- 
czone Zarządowi Kasy Chorych m. Łodzi w 10 egzempla- 
rzach dla pracodawców i w 85 egzemph dla ubezp'eczo- 
nych. Każda lista kandydatów może zawierać najwyżej 
dwa razy tyle kandydatów, ile ma być wybranych delega- 
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nem utrzymaniem przy 
chrześcijańskiej rodzinie 


„oferty nadsyłać pod 
Niska 8 m.67. «51-2 m m 


ko j u u umeblowanego 
możliwie w centrum bil 
[miasta poszukuje kawa- | Wyd. w Łodzi. 
ler na stanowisku, Cena 


tów. Kandydatów umleszcza się na liście pod bieżącymi 
numerami, przyczem należy podać nazwisko i imię, za. 
wód, oraz miejsce ich zamieszkania, a nadto, jeśli idzie 
o ubezpieczonych, z wyjątkiem niestale zatrudnionych cha. 
łupników i dobrowolnie ubezpieczonych, adres i nazwisko 
pracodawcy (względnie nazwy przedsiębiorstwa), u którego 
kandydat pracuje. 


Gdy doręczona lista zawiera większą ilość kandyda. 
tów, niż podwójna liczba delegatów, to wykreśla się tych, 
których nazwiska następują po liczbie dozwolonej. Listy 
Kandydatów winny być podpisane przynajmniej przez 
30 uprawnionych do głosowania, 


Kandydat nie może być na liście podpisany. 


Do listy kandydatów należy dołączyć oświadczenie 
każdego z kandydatów, że przyjmuje kandydaturę zgodnie 
z listą. 


Zgłaszający listę kandydatów obowiązani są wskazać 
swego pełnomocnika i jego zastępcę do udzielania Zarzą- 
dowi wyjaśnień potrzebnych do usunięcia braków lub punk» 
tów wątpliwych w złożonej przez grupę liście. 


Zaznacza się, że zostaną uzwględnione tylko ta- 
Kie listy, Które będą doręczone Zarządowi najpóźniej 
do dnia 10 listopada r. b. oraz, że głosować można tyl- 
ko na jedną z list, uznaną przez Zarząd Kasy, 


Listy kandydatów są nieważne: 


a) gdy złożono je z opóźnieniem (po dn. 10 listopada) 

* b) gdy nie są zaopatrzone wymaganymi podpisami, 

c) gdy kandydatów umieszczono na listach bez: 
należytej kolejności- 


Przeciwko decyzjom Zarządu, dotyczącym list kan- 
dydatów, mogą zainteresowani w terminie trzydniowym 
wnieść skargę do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w 
Warszawie, który w ciągu tygodnia orzeka ostatecznie, 


Wszystkie inne szczegóły, tyczące wykazu lokali, w 
których się będą mieściły biura reklamacyjne, jak również 
wykaz obwodów głosowania i przynależność do nich ulic» 
znajdą zainteresowani w ogłoszeniach, rozplakatowanych 
na murach miastai opublikowanych w oficjalnym organie 
Kasy, w Nr. 11 „Wiadomości Kasy Chorych m, Łodzi." 


Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi (—) Dr. Ed. Giebartowski. 


eee 
2-ch panów Gerp Józef zgubit do- 


p; zyjm 
clian) na miesz- 


LOKALE j MIESZKANIA P chrzeselian na mie u- Arip PE ŻE za 
(Zn wyraz 800 mk.) 


trzymaniem. Wiadomość: 
ul, Lipowa 76. 455—2-m 


Jqanienię kawalerski po- 
kój w centrum miasta 


ipiński Józef zgubił 
książeczkę wojskową, 

rocz. 1893 oraz świa- 

dectwo moralności. 


491—3-3 
Nek Madzła zgu- 


poszukuje po" 
koju z niekrępującemi 
pennn, posady jako wejściem. Oferty do Adm. na większe mieszkanie. 


pod „R. W.Miły* Oferty do „dłosu* pod 
12404—5—m | „Mieszkanie 12240* 


w. G< 12410—35—pp | gute uezedaiaztej mocz, 240-5-m bit szport ni 
-ois w dniczki o a paszport nie- 

tej i od 2i 1j" kują umeblowanego | miecki, wyd. w Łodzi, 
544—1 lies polerownik od- soja Zapłacą miljon DONIESIENIA ROZMAITE 12518 kam 

świeża meble, pianina, miesięcznie. Oferty sub iT 
oraa wykonyw reperacie| „Od zaraz, Maztoś-m | (a wyraz 00 mk) | ixawnia Teodor, zeu 
ży do „Głosu* Pae sze pony pere PIILOON pikowa|* gm. odzierady. 

12458—5—pp zł anae rt ki Å przyjmuje oe 502—3-2 


p miejscowych i p EITE EEA 
PC Fezdnych  Płolkoweka pęrdas Andrzej zgubit 
N 152 128—10-4 roczni 1808, * wojskową 

z 


poszukuje po- 
umeblowanego pracownia haftów recz 

nych Ch. ikrę 4 
Przejazd 55, z” anir 
haftu. 


golętczak Ludwika zgu- 
biła dowód osobisty, 
Elżża w gm. Krokocice. 


426—5-7 
ara nagi BA j 
awaler, handlowiec, pó- | LEKARZ 
szukuje arek co Arch INTERESY HANDLOWE (kawaler) przyjmuje cho» 
ao 105. dia|| (Za wyraz 800 mk.) | rych poza domem, po- 
r (ryt szukuje pokoju umeblo« 


wanego (lub dwuch) moż - 
liwie w śródmieściu. Ce- 
na obojętna. Oferty do 
„Głosu* dla „Lekarza“, 
12459—2 
rT NAET ARROI SIT WEZ ORA 


6 aparatów 


spawalnych (sweis apa- 
„raty) do sprzedania róż- 
'nej wielkości, jakrówrież 

patentowane haki do fi- 
ranek mojego wynalazku 
iL. Andrzejak, Piotrkow- 
ska NM 86. „996-9 
BY SWEWYAL) PASTERZY a an 


1500000 nagrody 


* Dnia 17 b, m. wieczo* 


HM. Gz koncesję na tytoń. 
sprzedam z po- Poszukuję wspólnika 
Oferty do adm. „Głosu |* 
Polskiego“, okazicielowi 
kwitu za M 123:5. 5h 


33, III 
od 6-8 Z. 


Lagabiane dokameaty || 


(Za wyraz 500 mk.) 


|pozow Wolf zgubił tym- |P 

czasową kartę demó. ! 

gee bilizacyjną, wyd. w Łodzi. | 
2515— 


0 mamma 


arwicki Władysław zgu-, 
dowód BONEY 


gp K E Ez 
ą arsztaty stola rskie ty do rem zgubiono na ulicy 
IC ał £ipski Wystawca M. Berliner- A pete zj Takie? y o 50 proc. taniej niż 12576—1-pz Aż pie. asriy ro łowacki Stanislaw zgu: Radwańskiej lub Tow ae 
Choroby skórne, wene- blum, na zlecenie N Weg: | mioty okazyjnie $prze« | wszędzie, stolarnia, Na- Day su* pod „ 511-2-m | wyd. w Poznaniuo raz kar- rowej palto z | 
ryczne, moczopłciowe że WP |dam zaraz. Pańska 77, dwa npr E n soki otrzebna zdolna ekspe- | (te bezterminowego urios dozore. o Tei- h 
Dzielna 37. Qne Obroszyckii m, 16, od 3-5. 503-2-k| órn9ym Rynku. SI | dientka ze średni | joszukuję od zaraz po 59:—3—z | ozorcy z 
seca 117. 525- jena Z% niem|g y błow jm morza 
Przyj maję od 2—5 tn | j Ringzwiramaszyna no: wi (wyksztalceniem TA a By się: Piotrkowska = 
“9 Wn W świętą gło. upuj brylanty, biżu-|1 wa, wrzecion jgazynu obuwia ert; olak Bnna zgubiła t 
DIA PROBE, Budynek fabryczny il terję, zęby Konstan Etektzwirnmaszyna  80)skierować do „QGłosu* RS r ad l czasowy wód dn. ZAGUBION 0 
Potrzebna [odpowiedni na tkalnię, |tynowska 7 Milich. re zał e „pod „Zdolna*, 517 1-pzj 2 la AK | bisty, wyd. w gminie na ulicy Andrzeja, róg 
s  pończoszarnię, stolarni 89 —20-k. Qlerty Sub „MASZYNa” do | mamma RZL dynie 253—5-z Gdańskiej bucik bronzo* 
młoda niania FS „Glosa“, 573—3-k : r 
i t p. w Nowoztotnie | - = | Jaklad fotograficzny p. f.! Łodzi wzamian, =s == wy męski. Łaskawy "na 


do rocznego dziecka. pod Łodzią do sprzeda- 
Zglosić się ze świadec: nia. Oferty do Adm. 
twami: Poznańska, e: „Głostut* 


ska 54. 1251 -2 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 


eżeczo bujane z koľ- 
derką da sprzedania. 
pod , aty za? Sienkiewicza 50, m. 2. nia. 

4 52/1 —1-k'10=ł2 i 5—4. 


z [1% pokój w 
palmy, "1 wachlarzowa, Hewu* Plac Wolności £ za taki 
] penygs. do sprzeda- Ne 1, poszukuje zdolnego oddam 


l 


415—5—k graticznedo. 421-5 pz 


Krótka 5 m. 11, od laboranta i ucznia foto- Andrzeja Ń 46 m. 12. 


iż w Warszawie 


lazca zechc takowy o. 
Zgłaszać się: ul, 


desłąć za wWynagrodze* 
niem: Gdańska 101 m. 2. 
12486—1 


Redaktor i wydawca Marceli Sache 


jewon Teodor zgubit 
kartę bezterminowego 
urlopu, wyd, w Łodzi. 


12475 -7—m 12519—5—z 


